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MOSKWA 17. 10. 
Agencja TASS donosi: 


Dnia 16 października 1952 
roku odbyło się plenum no- 
wowybranego Komitetu Cen- 
tralnego Komunistycznej Par- 
tii Związku Radzieckiego. 


1. Plenum dokonało wybo- 
ru Prezydium KC w następu- 
jącym składzie: 
` J. W. STALIN 

W. M. Andrianow 

A. B. Aristow 

Ł. P. Beria 

N. A. Bulganin 

K. J. Woroszyłow 

8. D. Ignatiew 

Ł. M. Kaganowicz 

D, 8. Korotczenko 

W.W. Kuzniecow 

O. W. Kuusinen 

G.M. Malenkow 

W. A. Małyszew 

Ł. G. Mielnikow 

A. I. Mikojan i 

N. A, Michajłow 

WwW. M. Mołotow A 

M. G. Pierwuchin 

P. K. Ponomarenko 

M. Z. Saburow 

M. A. Susłow 
' N, B. Chruszczow 

D, I. Czesnokow 

N. M. Szwernik 

M. F. Szkiriatow 

Zastępcy członków Prezy- 
ui um: 

Ł. I. Breżniew 

A. J. Wyszyński 

A. G. Zwieriew 

N. G. Ignatow 

L G. Kabanow 

A. N. Kosygin 

'N, 8. Patoliczew 

N. M. Plegow 

A. M. Puzanow 

I. F. Tewosian 

P. F. Judin 

2. Plenum dokonało wyboru 
Sekretariatu KC w następują- 
cym składzie: 

J. W. STALIN 

A. B. Aristow 

Ł. I. Breżniew 

N. G. Ignatow 

G. M. Malenkow 

N. A. Michajłow 

N. M. Piegow 

P. K. Ponomarenko 

M. A, Susłow 

N. B. Chruszczow 

3. Plenum KC zatwierdziło 
na przewodniczącego Komitetu 
Kontroli Partyjnej przy KC 
KPZR M. F. Szkiriatowa. 


s * . 


MOSKWA 17. 10. 

Agencja TASS donosi: 

Dnia 16 października 1952 
roku odbyło się posiedzenie 
Centralnej Komisji Rewizyj- 
nej Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego. 

Centralna Komisja Rewl- 
zyjna wybrała na przewodni- 
czącego Komisji P. G., Moska- 
towa, 


E, WO 


Przedstawiciele 
włókniarzy 
hinduskich 


gościli w Łodzi 


Wczoraj przybyli do Łodzi, 
powracający z konferencji 
włókniarzy w Berlinie, delega- 
ci włókniarzy -hinduskich P. 
Ramamurti i Inder Sen Gupta. 
P. Ramamurti jest członkiem 
Biura Politycznego Komuni- 
stycznej Partij Indii, a Inder 


Sen Gupta przedstawicielem 
robotników hinduskich w 
, Światowej Federacji Związ- 


ków Zawodowych, 

W godzinach  popołudnio- 
wych zagraniczni goście zwie- 
dzili ZPB im, Dzierżyńskiego, 
gdzie serdecznie podejmowa- 
ni byli przez załogę, a następ- 
nie wyjechali do Piotrkowa, 
celem zwiedzenia Kombinatu 
Bawełnianego. 

W godzinach wieczornych 
hinduscy włókniarze wyjecha- 
li do Warszawy, 
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ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


'ŁODŹ, SOBOTA i NIEDZIELA, 18 1 19 PAZDZIERNIKA 1952 ROKU 


Front Narodowy 


NR 250 — ROK VIII 


Każdy głos za FRONTEM NARODOWYM 


— ciosem w zaborcze plany faszystów amerykańskich 


OTN 


PKROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJOW KOLETAR!USZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ ZCIE SIĘ! 


ILŻY 


CENA 10 GR. 


rzecznikiem interesów i dążeń 


całego narodu polskiego 


Agiiatorzy dotrą 


Depesza Rady Narodowej 


Polaków 


Do Obywatela 
Bolesława Bieruta 
Prezydenta Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 

Warszawa-Belweder 


My, delegaci wszystkich or- 
ganizacji demokratycznych w 
Belgii, zebrani na rozszerzo- 
nym plenum Centralnej Rady 
Narodowej Polaków w Belgii 
w liczbie 35, dnia 12. 10, 1952 r, 

Liege, składamy Ci, Obywa- 

'telu Prezydencie — Budowni- 
czemu Polski Ludowej, Przy- 
wódcy narodu polskiego, Opie- 
kunowi szerokich mas wy- 
chodźstwa — wyrazy głębo- 
kiego przywiązania. 

Witamy Program Ogólno- 
polskiego Frontu Narodowego, 


w Belgii 


podstawę dalszego rozwoju na- 
szej ukochanej Ojczyzny i bu- 


dowy socjalizmu, Solidaryzu-. 


jemy się z całym narodem pol- 
skim, który dnia 26. 10, 1952 r. 
wybierze do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej naj- 
lepszych swych synów. 
Zapewniamy Ciebie, Obywa- 
telu Prezydencie, że wzmoże- 
my walkę przeciw wrogim 
Polsce knowaniom imperia- 
listów anglo-amerykańskich 1 
ich sojuszników, niedobitków 
reakcji polskiej, dołożymy 
wszelkich starań w ramach 
naszych możliwości w pracy i 
walce o pokój i rozkwit naszej 
ojczyzny. 
Rada Narodową Polaków 
w Belgii, 


Depesza 


_ZGOMP „Grunwald 


Do 
PL. RENE 
Komitetu Wyborczego 
Frontu Narodowego 
w Warszawie 


My, delegaci młodzieży pol- 
skiej w Belgii, zorganizowanej 
w O.M.P. „Grunwald“, zebra- 
ni na V-tym zjeździe w Bruk- 
seli w dniu 5. 10, 1952 r., po za- 
poznaniu się z Programem 
Wyborczym _ Ogólnopolskiego 
Frontu Narodowego wyraża- 
my pełne poparcie dla tego 
Programu, który zapewnia dal- 
szy wspaniały rozkwit naszej 
ojczyzny — Polskiej Rzeczy- 


| sle asy] Ludowej — utrwa- 
enie jej niepodległości i u- 
mocnienie pokoju. 

Przesyłamy wyrazy brater- 
skiej solidarności młodzieży 
polskiej w kraju i całemu na- 
rodowi polskiemu, który w 
dniu 26 października dokona 
wielkiego 
go, wybierając spośród siebie 
najlepszych swych synów dla 
realizacji wielkich i szczyt- 
nych zadań przedstawionych 
w Programie Frontu Narodo- 
wego. 

Zarząd Główny O.M.P, 
„Grunwald“, 


Gromada Zagliny 


wykonała roczny plan 


dostaw 
żywca 


Chłopi gromady Żagliny, 
gm. Sędziejowice, w pow. ła- 
skim, pragnąc wyrazić swoje 
poparcie, dla Programu Wy- 
borczego Frontu Narodowego 
postanowili wykonać przed 
terminem plan dostaw trzody 
chlewnej. Gromada  Żagliny 
zameldowała już, że roczny. 
plan dostaw tuczników został 
przelgroczony o 64 sztuki trzo< 
dy chlewnej. Niezależnie od 
tego chłopi z Żaglin zobowią- 
zali się do końca b. roku 
sprzedać dodatkowo 56 tucz- 
ników. i 


Chłopi. z Żaglin przodują 
także w realizacji innych zo- 
bowiązań wobec państwa, 
Wykonali oni w 100 proc. 
roczny plan skupu zboża, 
spłacili całkowicie należności 
podatkowe oraz dostarczyli do 
zlewni * 10.500 litrów  mleką 
ponad roczny plan. 


SPE :'KULANTÓWJ NIE. MINIE 


ZASŁUŻONA KARA 

W gromadzie Kłomnice, w 
pow. radomszczańskim, wy- 
kryta została szajka spekulan- 
tów, trudniąca się nielegal- 
nym ubojem bydła. Należą do 
niej Karol Gonera, z zawodu 
rzeźnik, Bolesław Pęzik i Jó- 
zef Jafra, którzy systematycz- 
nie dokonywali nielegalnego 
uboju zwierząt rzeźnych, a 
mięso sprzedawali po cenach 
spekulacyjnych. 


ODL 


STRON 


aktu patriotyczne- |. 


Do wszystkich mieszkańców m. Łodzi 
W dniu 15. X. 1952 r. otwarte zostały 


do każdego wyborcy 


| Od dnia 26 października — wyborów do Sejmu Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej — dzieli nas jeszcze tyl- 
ko osiem dni. Komitety Wyborcze Frontu Narodowego 
oraz agitatorzy winni wykorzystać ten okres w celu do- 


tarcia do każdego wyborcy i zapoznania go z Progra- randum - oskarżeniu wystosowanym do ONZ, 


mem Wyborczym Frontu Narodowego. 


Aktywną pracą wyróżniają 
się między innymi młodzi a- 
gitatorzy - ZMP-owcy: Julian- 
na Pyczio, Zofia Kowalska i 
Wiesław Zaborowski, działają- 
cy w obwodzie Nr 129 w Łodzi. 

Potrafią oni nawiązywać 
żywe i mobilizujące rozmowy 
z wyborcami, Wtedy, kiedy 
mówią o wielkich osiągnię- 
ciach klasy robotniczej i pra- 
cującego chłopstwa w ciągu 
8 lat władzy ludowej, nie za- 
pominają mówić o tym, w ja- 
kich warunkach je zdobyto i 
jakie trudności dziś mamy w 
naszym codziennym życiu. 
Potrafią oni konkretnie i jas- 
no wytłumaczyć, dlaczego dziś 
jeszcze występują braki w za- 
opatrzeniu ludności w niektó- 
re artykuły żywnościowe i ja- 
ka droga prowadzi do ich zła- 
godzenia. 

Ofiarnością w pracy agita- 
cyjnej wyróżniają się również 
Jan Ruszkiewicz i Stefan Le- 
jawa, także z obwodu Nr 129. 

W Konstantynowie żywą 
działalność w agitacji domo- 
wej przejawiają agitatorzy z 
Obwodowego Komitetu Wy- 
borczego Frontu Narodowego 
Nr 116. 

e è © APN 

Obwodowy Komitet Frontu 
Narodowego Nr 64 cieszy się 
w dzielnicy Górna - Lewa 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


w naszym mieście. Ry wyst: 


0 o, 


FATI 


„tódź, wczoraj, dziś i jutro“ 
— w Alei Parkowej — w Parku Sienkiewicza 
— Ośrodek Propagandy Sztuki 


„Wielkie Budowle Socjalizmu“ 


— w Domu Żołnierza — ul. Przejazd 34 
Oto Ameryka" 
--W Młodzieżowym Domu Kultury -- ul. Moniuszki 4a 


Wystawy czynne codziennie od godz. 8 do 20 


„ Łodzianie, zwiedzajcie wystawy! 
ŁÓDZKI KOMITET WYBORCZY 


Wstep wolny. 


FRONTU NARODOWEGO 


y AI 


Plansze wystawy „Łódź wczoraj, dziś t jutro' 


GDAŃSK 17. 10. 
Program Wyborczy Frontu 
Narodowego, uzyskując wspa= 
niałe perspektywy dalszej roz- 
budowy naszego kraju, pod- 
kreśla ogromne zamierzenie w 
dziedzinie podniesienia i uno- 
wocześnienia gospodarki rol- 
nej. Wyrazem tego są m. in. 
śmiałe projekty melioracji za- 
chodnich i wschodnich części 
kraju, opracowane już częścio- 
wo przez naszych uczonych, 
inżynierów i techników. Pra- 
wie gotowe są już projekty 
zmeliorowania  zabagnionych 
gruntów doliny Noteci i Bieb- 
rzy. Dzięki tym melioracjom 
podniesie się wielokrotnie wy- 
dajność miejscowych łąk i 
pastwisk oraz gruntów or- 
nych, wzrosną plony zbóż i o- 
kopowych, zwiększy się zapas 
pasz dla potrzeb rozwoju ho- 
dowli. 


Dalszym ciągiem prac me- 
lioracyjnych na Ziemiach Od- 
zyskanych będzie odwodnie- 
nie i nawodnienie doliny rze- 
ki Łeby, obejmującej obszar 
26 tys. ha zabagnionych łąk i 
pastwisk oraz mało urodzaj- 
nych gruntów ornych, 


Roczny plan 


przed terminem 


W Łódzkich Zakładach Ma- 
szyn Włókienniczych, oddział 
odlewni, w dniu 11 paździer- 
nika br. wykonał roczny plan 
w 101,8 proc. 


' w Purku Sienkiewi zg. 


Za 8 dni wybory 


Na zabagnionych ziemiach 
doliny Łeby 


rozkwitnie nowe życie 


sporządzeniem projektów za- 


SPÓJRZ. 


NA TO 
DZIECKO 


Urodziło się w kraju, który 
propaganda handlarzy krwi i 
śmierci nazywa... „rajem ame- 
rykańskim", Wykrzywiona «x 
bólu, zapłakana twarzyczka 
dziecka jest wymownym tego 
„raju“ symbolem: przyszło na 
świat w  jaskiniowej norze, 
stanowiącej mieszkanie ludzi 
pracy w Stanach Zjednoczo- 
nych. Nie umie jeszcze mówić, 
a już doświadczyło okrutnych 
warunków amerykańskiego 
życia: zostawione na barłogu 
przez matkę - nędzarkę, wal- 
czącą beznadziejnie o kęs 
chleba, zostało ciężko pokąsa- 
ne i okaleczone przez szczue* 


"TO JEST 
AMERYKA! 


O pięciu milionach. niewolnikóć w USA 


o peonach-nędzarzach 
o handlu robotnikami 


pisze Stetson Kennedy, postępowy pisarz amerykański, w swoim memo- 


W środkowej części doliny 
Łeby znajdują się torfowiska 
grubości 400—600 cm, tereny 
blisko jeziora łebskiego — to 
łąki zalane wodą. Prace nad 


gospodarowania tych terenów 
rozpoczęły się już w ft. „ub. 


»0-krotny wzrost 


liczby miejse w żłobkach 
- wyrazem troski władzy ludowej 
o młode pokolenie 


Przejawem troski władzy 
ludowej e młode pokolenie 
jest wzrastająca x każdym 
dniem liczba miejsc w żłob- 
kach, W stosunku do okresu 


(patrz str. 6) 


przedwojennego liczba 


wzrosła 50-krotnie, 


radni dla dzieci. 


Nauki XIX Zjazdu KPZR 


W: Zjazd partii Lenina - Stalina za- 
' kończył obrady. Z wysokiej trybuny 
Zjazdu przedstawiciele 60 partii komunistycz- 
nych | robotniczych, reprezentanci całej po- 


stępowej ludzkości stwierdzili, że linia Ko- 


munistycznej Partii Związku Radzieckiego 
jest ich linią, że partia Lenina-Stalina służy 
za wzór narodom w ich walce o pokój i s0- 
cjalizm, że wspaniałe zwycięstwa tej partil 
są zwycięstwami całego, międzynarodowego 
ruchu robotniczego i przybliżają triumf so- 
cjalizmu na całym świecie. 

Codziennie, gdy w Polsce otwieral- 
śmy gazety czy głośniki radiowe, 
wszystkim szukaliśmy słów idących z Pa- 
łacu Kremlowskiego w Moskwie. Śledzili- 
śmy te słowa, które pozwalały nam lepiej 
rozumieć gigantyczną walkę, jaką toczy się 
dziś w świecie. I lepiej pojmujemy dziś na- 


sze miejsce i naszą rolę w świecie, lepiej ro- 


zumiemy drogę, na którą weszliśmy dzięki 
zwycięstwu Rewolucji Październikowej, 

Z uczuciem najgłębszej dumy czytaliśmy 
słowa Wielkiego Stalina, że i my w Polsce— 
w kraju demokracji ludowej — jesteśmy je- 
dną z „brygad szturmowych”, walczących u 
boku pierwszej, czołowej „brygady sztur- 
mowej* — Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego. Z całą mocą podjęliśmy we- 
zwanie towarzysza Stalina; 

Niech żyje pokój między narodami! 

Precz z podżegaczami wojennymi! 

I wiemy, że nie ma takiej pracy, takiego 
wysiłku, na który nie zdobylibyśmy się, aby 
usunąć ze świata — wojny, tę zmorę ludzko- 
ści, I aby zbudować trwały pokój. Wiemy, 
że nie ma takiego wysiłku, przed którym za- 
trzymalibyśmy się, aby również z naszego 
narodu uczynić przodujący naród socjali- 
styczny. > 

Przodujący naród socjalistyczny — w 
tych słowach zawiera się treść narodu Ta- 
dzieckiego, Treść niezwykle bogata i nie- 
zwykle prosta zarazem. Oznacza ona najbar- 
dziej przodujący w świecie ustrój społeczny 
i państwowy, oznacza ona wysoki rozwój 
przemysłu i wielkie socjalistyczne rolnic- 
two. Oznacza wielki rozkwit nauki i sztu- 
ki, systematyczne podnoszenie stopy życio- 

„wej najszerszych mas, całkowitą równość 
i przyjazną współpracę między narodami, 
Takim przodującym narodem, który urze- 
czywistnił marzenia i dążenia ludzkości, jest 
naród Lenina — Stalina, naród radziecki. 

Wyższość , ustroju socjalistycznego nad 
kapitalistycznym zamanifestowała się w la- 
tach międzywojennych, gdy w tym samym 
czasie, kledy największe kraje kapitalistycz- 
ne nękały kryzysy, bezrobocie i nędza, w 
Związku Radzieckim niepowstrzymanie roz- 
wijała się gospodarka we wszystkich dzie- 
dzinach. Wyższość ustrojn socjalistycznego 
zamanifestowała się w latach Wielkiej Woj- 
ny Narodowej, kiedy jedynym krajem. zdol- 
nym powstrzymać napór hitlerowskiej ma- 
chiny i zdolnym zmiażdżyć, zdruzgotać tę 
machinę i wyzwolić narody Europy i Azji 
z jarzma niewoli hitlerowskiego i Japnńskie- 
go imperializmu, był Związek Radziecki, 
Wyższość ustroju socjalistycznego zamanife. 
stowała się ze szczególną siłą po wojnie, 


przede . 


wojenne, ale zdołał podwoić produkcję prze- 
mysłową, realizuje stalinowski plan prze- 
obrażenia przyrody, wznosi wielkie budowle 
komunizmu, stworzył warunki stopniowego 
przechodzenia od socjalizmu do komunizmu, 

Długa byłą i trudna droga narodów ra- 
dzieckich, Wiodła ona między innymi przez 
tronty wojny domowej, przez głodne dni i 
mroźne noce, przez porzucone ziemie i znisz- 
czone hale fabryk. Daleka była droga od 
tych dni, gdy w nieopalonych pokojach Pała- 
cu Kremlowskiego, przy świeczce lub lam- 
pie naftowej, Lenin i Stalin kreślili plany 
elektryfikacji i uprzemysłowienia kraju — 
do naszych dni, gdy energia elektryczna 
porusza traktor na socjalistycznym polu, 
gdy przemysł produkuje najbardziej precy- 
zyjne mechanizmy, które zastępują ciężką 
pracę rąk ludzkich, gdy zmniejsza się dystans 
między wsią i miastem, między pracą umy- 
słową i fizyczną. Ale była to droga jedyna. 
I jest to droga jedyna dla wszystkich na- 
rodów, dla wszystkich ludzi, którzy raz na 
zawsze pragną znieść wyzysk człowieka 
przez człowieka, 

Aby iść tą drogą, trzeba posiąść znajo- 
mość praw rządzących rozwojem spole- 
czeństw. „..Prawa rozwoju ekonomiczne- 
go — uczy towarzysz Stalin — są prawami 
obiektywnymi, odzwierciedlającymi procesy 
rozwoju ekonomicznego, dokonujące się nie- 
zależnie od woli ludzi, Ludzie mogą od- 
kryć te prawa, poznać je i opierając się na 
nich wykorzystać je w interesie społeczeń- 
stwa, nadać inny kierunek niszczącemu 
działaniu niektórych praw, ograniczyć sferę 
ich działania, otworzyć pole działania innym 
prawom torującym sobie drogę, nie mogą 
jednak ich znieść ani też stworzyć nowych 
praw ekonomicznych“, 

Ta znajomość nieuchronności działania 
praw ekonomicznych, odkrytych przez twór- 
ców naukowego socjalizmu i ostatnio w no- 
wej historycznej pracy towarzysza Stalina, 
stała się siłą międzynarodowego ruchu ro- 
botniczego; ta znajomość daje pewność osta- 
tecznego zwycięstwa socjąlizmu nad kapi- 
talizmem, „Te podstawowe prawa ekonomi- 
czne świadczą — mówił tow. Malenkow — 
że podczas gdy w społeczeństwie kapi- 
talistycznym człowiek podporządkowany 
jest bezlitosnemu prawu osiągania ma- 
ksymalnego zysku, w imię czego skazu- 
je się tu ludzi na niewymowne cier- 
pienia, nędzę, bezrobocie i krwawe woj- 
ny, to w społeczeństwie socjalistycznym 
cała produkcja podporządkowana jest czło- 
wiekowi z jego rosnącymi nieustannie po- 
trzebami, Na tym polega decydująca prze- 
waga nowego, wyższego niż kapitalizm ustro- 
ju społecznego — komunizmu”. 

W oparciu o znajomość podstawowych 
praw ekonomicznych, narody radzieckie 
przechodzą od socjalizmu do komunizmu. 
Nieprzerwany wzrost całej produkcji z 
przewagą wzrostu produkcji środków pro- 
dukcji, podniesienie własności kołchozowej 
do poziomu własności ogólnonarodowej i 
zastąpienie cyrkulacji towarów systemem 
wymiany produktów oraz osiagnięcie takie- 
go poziomu kulturalnego, który zapewnił- 


tą 


Jednocześnie zwiększyła sią 
przeszło 3-krotnie ilość pos 
3 


pdy w ciągu kilku zaledwie lat. Związek Ra- by wszystkim członkom społeczeństwa 
dzieck| nie tylko zaleczył wszystkie rany (Dalszy ciąg na str. 2) 
jae w w ee 


STR. 2 


Na pierwszym 


Załoga ZPJ im. Wróblew- 
skiego wysoko przekracza. zo- 
bowiązania, podjęte dla ucz- 
czenia wyborów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej oraz XIX Zjazdu 
KPZR. Do przodujących człon- 
ków załogi należą tkacze: A- 
leksy Stasiak, Maksymilian 


miejscu tkacze 


Fidler, Leszek Pietrzak oraz 
Zofia Sikorska. Wszyscy oni 
podjęli się zwiększyć swoją 
wydajność o 1 próc., zwięk- 
szyli zaś: Stasiak o 18,4 proc. 
Fidler o 6,5 proc., Pietrzak o 
2,5 proc., Sikorska zaś o 25,5 
proc, 


Wykonał z 


nadwyżkć 


A APRA APO AAAS 0 


Kazimierz Bełdowski, przodujący tkacz w ZPB im. Harnama, 
wysoko przekroczył swoje zobowiązanie, podjęte dla ucz- 
czenia wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo« 


wej oraz XIX Zjazdu KPZR, 


produkując 


metry tkaniny zamiast zadeklarowanych 52 metrów. 


4 


- Przoduje 


im. J. Krasickiego 


Przekraczając wysoko swoje 
zobowiązania, załoga Zakła- 
dów Przemysłu Pończoszni- 
czego im. Zubrzyckiego doku- 


W 113 proc. 


W ZPO „Wólczanka“ na spe- 
cjalne wyróżnienie zasługuje 
załoga szwalni, Załoga ta zo- 
bowiązanie swoje wykonała 
już w 113 proc. podejmując 
natychmiast nowe, wynoszące 
4.290 sztuk dodatkowej pro- 
dukcji. Nowe zobowiązanie zo- 
stało wykonane już w 748 

proc. 
| Swoje sukcesy produkcyjne 
szwalnia zawdzięcza szczegól- 
nie Marii Tomaszewskiej, Ma- 
„rii Rutkowskiej i Łucji Kąkol. 

Szwaczki te systematycznie i 
wysoko przekraczają swoje 
bazy. 


mentuje najlepiej swoje po- 
parcie dla Programu Wybor- 
czego Frontu Narodowego. Na 
czoło załogi w realizacji zobo- 
wiązań wysunęła się łączarska 
brygada młodzieżowa im. Jan- 
ka Krasickiego, w składzie: 
Sabina Stępień, Maria Bzik, 
Barbara Wasilarska, Krystyna 
Holms, Teresa Trajdos i Zo- 
fia Wilczek. Zespół ten posta- 
nowił do 26 października wy- 
produkować dodatkowo 1.200 
par pończoch. Do chwili obec- 
nej wykonał już 2.720 par. O- 
prócz tej dzielnej brygady wy- 
różniają się w realizacji zobo- 
wiązań łączarka Rozalia 
Wasilarska i formiarka Jani- 
na Ziębińska. Wasilarska pod- 
jęła się wyprodukować dodat- 
kowo 240 par, wyprodukowa-= 
ła zaś 1.053 pary, Ziębińska 
zobowiązała się wyproduko= 
wać 1.056 par, a wyprodukor 
wała 1.300. 


brygada i 


GŁOS ROBOTNICZY 


są dla prostych ludzi 


busolą w ich walce o pokój. 


między narodami 


Z ogromnym entuzjazmem przyjął cały naród ra- 
dziecki uchwały XIX Zjazdu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, historyczne przemówienie wiel- 
kiego Wodza i Nauczyciela — Józefa Stalina. Zapoznając 
się z uchwałami XIX Zjazdu KPZR oraz z przemówie- 
niem Stalina ludzie radzieccy wyrażają gotowość wy- 
konania i przekroczenia nowej pięciolatki, W calym 
kraju — w zakładach przemysłowych i fabrykach, w 
instytucjach, szkołach, kołchozach i sowchozach odbys= 
wają się zebrania poświęcone uchwałom XIX Zjazdu. 


VII sesja 


Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ 


Nowy Jork, 17. 10. 

Dnia 15 października odby= 
ło się posiedzenie Komisji O- 
gólnej Zgromadzenia Ogólnego 
Org. Narodów. Zjednoczonych. 
Komisja rozpitrywała projekt 
porządku dziennego bieżącej 
sesji Zgromadzenia. 

Komisja Ogólna zatwierdzi- 
ła wpisanie na porządek dzien- 
ny wniosku Czechosłowacji, 
dotyczącego mieszania się USA 
w wewnętrzne sprawy innych 
państw drogą organizowania 
działalności 'wywrotowej i 
szpiegostwa przeciwko Związ- 
kowi Radżieckiemu, Chinom, 
Czechosłowacji i innym kra- 
jom demokracji ludowej, 

Komisja włączyła do po- 
rządku dziennego obecnej se- 
sji sprawę Tunisu i Maroka, 


zgłoszoną przez grupę 13 kra- 


jów arabskich i azjatyckich. 


W dniu 16 bm. na porannym 
plenarnym posiedzeniu Zgro- 
madzenią Ogólnego Organiza- 
cji Narodów Zjednoczonych 
rozpoczęła się dyskusja ogól- 


na. 
. 


(Dokończenie ze str. 1) 
wszechstronny rozwój ich zdolności fizycz= 
nych i umysłowych — oto decydujące wa- 
runki zbudowania najwyższego ustroju spo- 
łecznego — komunizmu, które wskazał 
ludzkości towarzysz Stalin. 

Jakże wymowne przykłady działania 
podstawowych praw kapitalizmu i socjaliz- 
mu dał nam XIX Zjazd! Już dziś można 
i trzeba porównywać tak zacofane ongiś kra- 
je, jak Uzbekistan nie tylko z sąsiednimi, 
zacofanymi krajami Wschodu, ale z tak 
przodującymi krajami  kapitalistycznymi, 
jak Francja czy Włochy! Miarą wielkich 
osiągnięć i tempa rozwoju narodów ra- 
dzieckich jest np. 14 traktorów na każde 
1.000 hektarów zasiewów na Ukrainie i 7 
traktorów na 1.000 ha we Francji, albo 4 
— we Włoszech! 

W tym samym czasie, gdy kraje kapita- 
listyezne nieuchronnie staczają się po rów- 
ni pochyłej, gdy szarpane są nie do prze- 
zwyciężenia sprzecznościami interesów, gdy 
rządy tych krajów brutalnie depczą swo- 
body demokratyczne, gdy za dolary wy- 
przedają prawa 1 niezawisłość swych na- 
rodów, w tym samym czasie Związek Ra- 
dziecki daje wzór poszanowania praw lu- 
dzi i narodów, wzór nowych stosunków 
międzypaństwowych. 

Jakże wymownym przykładem  brater- 
skich stosunków między narodami są nasze 
stosunki ze Związkiem Radzieckim. Czy 
może ktoś z nas, Polaków, zapomnieć, że 
źródłem naszych osiągnięć jest przyjaźń, 
pomoc, przykład Związku Radzieckiego. Że 
dzięki pomocy tej prześcignęliśmy pod 
względem produkcji przemysłowej Włochy, 
że doganiamy Francję, że niedaleki jest 
czas, gdy będziemy jednym z przodują- 
cych krajów Europy! 

Siłą napędową wszystkich sukcesów 
ZSRR, organizatorem współpracy narodów 
na nowych zasadach była i jest Komuni- 
styczna Partia Związku Radzieckiego. W 
ciągu pięćdziesięciu lat wzrastały nieustan- 
nie jej zadania, wzrastało równocześnie jej 
międzynarodowe znaczenie. Dziś, w warun- 


munizmu nowe stają przed nią zadania, 
których treść określa nowy Statut partii. 
„Komunistyczna Partia Związku Radziec- 
kiego — stwierdza nowy Statut — jest do- 
browolnym bojowym związkiem ludzi 
wspólnej idei — komunistów, zorganizowa- 
nym spośród Klasy robotniczej, pracują- 
cych chłopów i pracującej inteligencji". 
Nowe zadania określają nowe obowiązki 
członków partii. Stają się oni kierownika- 
mi budownictwa komunistycznego. Musi 
ich cechować kryształowa _ nieskazitelność 
w pracy politycznej, zawodowej i w życiu 
prywatnym, głęboka znajomość praw eko- 
nomicznych, rzadzących rozwojem społe- 
czeństwa. Aby być członkiem KPZR, nie 
wystarczy uznawać program partii i pła= 
ció składki. Trzeba być aktywnym. nieu- 
giętym bojownikiem realizacji uchwał par- 
tii, trzeba być, jak to sformnlował przed 
łaty towarzysz Stalin, człowiekiem skrojo- 
nym ze Szczerólnego materiału. Członek 
KPZR nie może obojetnie przejść obok 
zauważonego braku lub niedociągnięcia. 


kach przechodzenia od socjalizmu do ko-. 


Nauki XIX Zjazdu KPZR | 


Członka KPZR musi 
krytyczny i samokrytyczny 


cechować głęboko 
stosunek do 


"wszystkiego co go: otaczą. 


Z wielkiego dorobku budownictwa par- 
tyjnego, ukazanego na XIX Zjeździe, wy- 
pływają głębokie nauki dla miiędzynarodo= 
wego ruchu robotniczego, dla Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej. Korzystaliś- 
my z nauk partii Lenina - Stalina, gdy w 
czasach niewoli i faszyzmu walczyliśmy o 
wolność. Korzystaliśmy*z nich i korzystamy 


"w walce przeciwko socjaldemokratyzmowi, 


przeciwko wszelkim próbom oportunistycz- 
nego wypaczania linii partii, w walce o jej 
czystość i kierunek marksistowsko - leni- 
nowski. 

Statut KPZR uzbraja przodującą siłę na- 


rodu radzieckiego do oczekujących go za- 


dań w dziele budowy komunizmu. Wska- 
zuje on równocześnie nam kierunek w pra- 
cy partyjnej, w budowie socjalizmu. Statut 
KPZR będzie również nam pomocą w pod- 
niesieniu pracy partyjnej na wyższy po- - 
ziom. 

Doniosłe obrady XIX Zjazdu toczyły się 
w dniach o szczególnym znaczeniu dla na- 
rodu polskiego. Skupiony we Froncie Na- 
rodowym wokół swej przewodniczki — kla- 
sy robotniczej, wokół jej partii I towarzy- 
sza Bolesława Bieruta, wiernego ucznia 
Lenina i Stalina, naród nasz przygotowuje 
się do historycznego dnia wyborów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
Krocząc po drodze, wytyczonej przez okry- 
tą chwałą Komunistyczną Partię Związku 
Radzieckiego, naród polski, wyzwolony spod 
władzy burżuazji, osiągnął niebywałą w 
swych dziejach jedność. 

Z potęgi naszej jedności czerpiemy siły 
do wcielania w życie gigantycznych pla- 
nów, które nie były nawet do pomyślenia 
w ustroju kapitalistycznym. Potęgą jedno- 
ści przeksztąłcamy naszą ojczyznę w nie- 
dostępną twierdzę, o którą rozbiją się 
wszelkie zakusy awanturników imperiali- 
stycznych, usiłujących targnąć się na nie- 
podległość i niezawisłość Polski. 

Mając przed oczyma wspaniałe owoce, 
jakie wydała moralno - polityczna jedność 
narodu radzieckiego, wykuwana pod prze- 
wodem KPZR i Wielkiego Stalina, naród 
nasz zwarł swe szeregi w obliczu nadcho- 
dzących wyborów, w których utrwali swe 
zdobycze i z których wyjdzie jeszcze sil- 
niejszy, jeszcze lepiej przygotowany do re- 
alizacji zadań, wytyczonych w Programie 
Wyborczym Frontu Narodowego. 

XIX Zjazd partii Lenina - Stalina roz- 
jaśnia potężnym światłem dziejową drogę 
całej ludzkości, uzbraja ją do walki prze- 
ciwko podżegaczom wojennym, o utrwale- 
nie pokoju, o nowe zwycięstwa demokracji 
i socjalizmu. 
` Miesiącami 1 latami studiować będziemy 
dokumenty Zjazdu, uczyć sie z tych doku- 
mentów. Rodziemy przyswajać sobie ge- 
nialne navki, zawarte w pracach tfowarzy- 
sza Stalina, bedziemy przyswajać sobie 
znaiomość nodstawawvch praw ekanamicz- 
nych socjalizmu, kierować sie nimi w na- 
szych konkretnych warunkach dla dobra 
Polski, dla dobra naszego narodu, w imię 
pokoju I socjalizmu. 


Naród radziecki jedno- 
myślnie aprobuje uchwały 
Zjazdu dokumentując tę apro- 
batę nowymi osiągnięciami 
produkcyjnymi. W licznych 
wypowiedziach przedstawicie- 
le społeczeństwa radzieckiego 
wskazują na ogromne osiągnię= 


„cia Związku Radzieckiego we 


wszystkich dziedzinach życia. 

W odpowiedzi na uchwały 
XIX Zjazdu KPZR załoga mo- 
skiewskich zakładów „Dyna= 
mo“ postanowiła przedtermi- 
nowo wykonać październiko- 
wy plan produkcji i poważnie 
obniżyć jej koszty własne. Za- 
kłady te produkują nowoczes- 
ne urządzenia dla wielkich bu- 
dowli piątej pięciolatki stali- 
nowskiej. Uchwały Zjazdu i 
przemówienie Stalina stały się 
dla ludzi radzieckich progra- 
mem walki i zwycięstw. Oto 
co mówią obywatele radziec= 
cy: 

„Słowa „towarzysza Stalina 
— mówi robotnik fabryki trak- 
torów w Charkowie, Procho- 
renko — są dla prostych lu- 
dzi ña całym świecie busolą 
w ich walce o pokój między 
narodami, Nie będziemy szczę- 
dzić sił, by nasza ojczyzna sta- 
ła się jeszcze silniejsza i bar- 
dziej potężna”. Prochorenko 
zaciągnął podczas Zjazdu war- 
tę stachanowską wykonując 
normę w 150—200 proc. 

Pięknie wyraził myśli i u- 
czucia narodu radzieckiego 
murarz białoruski Piotr 
Wiezenkow. Powiedział on: 
„niechaj przyjeżdżają do nas 
uczciwi ludzie z całego świata 
i przekonają się o głębokiej 
trosce Partii Komunistycznej 
i Józefa Stalina o wzrost do-. 
brobytu narodu. Uchwały 
Zjazdu mobilizują nas do no- 
wych osiągnięć wytwórczych 


ku chwale naszej umiłowanej | mują powiatowe zarządy 
ojczyzny”. ZSCh, 
Promotorem _— faszystowskiego przewrotu 


w Egipcie jest rząd amerykański. 


ŁÓDZKI KOMITET WYBORCZY. 
FRONTU NARODOWEGO 


powiadamia, że w dniu 18. X. 52 r. © godz. 17 w kali 
Zrzeszenia Sportowego „Włókniarz” przy ul, Armii Czer- 


wonej 80, odbędzie się 


spotkanie kandydatów na posłów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
z przodownikami pracy, racjonalizatorami, sportowcami 


I żołnierzami. 


W części artystycznej wystąpi Państwowy Zespół 


Pieśni i Tańca „Mazowsze”, 


Wejście za zaproszeniami. 


Łódzki Komitet Wyborczy Frontu Narodowego. 


Pożegnanie 


Wczoraj w sali konferen- 
cyjnej Zarządu Łódzkiego 
ZMP licznie zebrała się mło- 
dzież z łódzkich zakładów 
pracy na uroczystość pożegna- 
nia uczestników pierwszej 
grupy zaciągu pionierskiego z 
terenu Łodzi, która w dniu 
dzisiejszym udaje się do pra- 
cy w przemyśle metalowym. 

W imieniu młodzieży łódz- 
kiej przemówiła wiceprzewod= 
nicząca ZŁ ZMP Henryka Mi- 
kuć, która powiedziała m. in.: 

Dumni jesteśmy z tego, że 
Łódż stała się właśnie kolebką 
wielkiego zaciągu pionierskie- 
go, którym żyje dziś cała mło= 
dzież polska”. 

Na salę wkracza delegacja 


a 
Wycieczka 
chłopów 
a L 
woj. łódzkiego 
na Sląsk 

Zarząd Wojewódzki ZSCh 
w Łodzi organizuje w dniach 
22 i 23 października br, wy- 
cieczkę chłopów woj. łódz- 
kiego do Oświęcimia, Katowie 
i Chorzowa. 

Zapisy na wycieczkę przyj- 


(Z prasy) 


„Egipskie cienie” 


(„Ludas Matyi“) 


Agitatorzy dotrą 
do każdego wyborcy 


(Dokończenie ze str. 1) 


najlepszą „opinią. Sukcesy, ja- 
kie osiągnął, były możliwe je- 
dvnie dzięki zespołowej pracy 
całego Komitetu. 


Na 15 osób należących do 
Kı mitetu aktywnie pracuje 14. 
Jeden tylko obywatel] Buczyń- 
ski ustawicznie lekceważy 
swe obowiązki. 

Według słów zastępcy prze= 
wodniczącego Komitetu, ob. 
Najdera, praca Komitetu nie 
zawsze wyglądała tak dobrze 
jak obecnie. Można się o tym 
przekonać oglądając zeszyt 
dyżurów. Pierwsze strony ze- 
szytu są prawie zupełnie czy- 
ste, napisano na nich zaledwie 
kilka słów o tym, że dyżur nie 
odbył się, ponieważ dvżurują= 
cy wcale nie przyszedł. 

W ciągu kilku dni uporano 
się jednak z tvm poważnym 
niedociagnieciem i przystabio- 
no do pracy agitacyjnej w te- 
renie. W lokalu Komitetu zor- 
ganizowano seminaria, któ- 
rych celem jest praktyczne 
przygotowańie agitatorów do 
pracy. 

Wywiązują się oni obecnie 
ze swych zadań tak. że dziś na 
terenie obwodu 64 nie ma ani 


jednej rodziny, do której by 
nie dotarli ze słowem prawdy 
o Froncie Narodowym, o Or- 
dynacji Wyborczej i zbliżają- 
cych się wyborach. Listy wy- 
borcze sprawdziło 90 procent 
mieszkańców tego obwodu. 
Komitet Obwodowy Frontu 
Narodowego przygotował spot- 
kania kandydatów na posłów 
Zz. wyborcami —. w świetlicy 
Zakładów im. Próchnika oraz 
w kinie 1 Maja. Członkowie 
Komitetu organizują pogadan- 
ki I odczyty w lokalu przy ul. 
Orlej 25. W dniu:'13 bm. w 
tymże lokalu odbyło się spot- 
kanie mieszkańców obwodu z 
radnym naszego miasta — ob. 
Pawlakiem, który wysłuchał 
skarg i zażaleń. 

Mimo wszystkich osiągnięć, 
w pracy 64 obwodu są jeszcze 
i pewne braki. Na przykład, 
jeden z członków Komitetu za- 
biera ze sobą zeszyt pracy, co 
dowodzi, że nie zrozumiał w 
rełni, jaką ten zeszyt ma do 
spełnienia rolę. Brak zeszytu 
w lokalu utrudnia zadanie 
cz'onka dyżurującego i nie pó- 
zwala pozostałvm członkom 
Komitotu zapoznać się z cało- 
kształtem prac. 


B. w. _ 


uczestników 


zaciągu pionierskiego 


ZMP z ZM im. Strzelczyka. 
Przewodniczący "delegacji, 
ZMP-owiec Caban, składa go- 
rące Życzenia odjeżdżającym. 

Następnie w imieniu grupy 
kandydatów do pracy w prze- 
myśle metalowym głos zabiera 
Leon Pietraszko, który przy- 
rzeka: „Nie ustaniemy ani na 
chwilę w naszych wysiłkach i 
"w pracy dla naszej Polski Lu- 
dowej. Będziemy starali się 
pracować coraz lepiej i wydaj- 
niej, aby nie sprawić zawodu 
młodzieży łódzkiej. Jesteśmy 
dumni z tego, że pierwsi sta- 
niemy do walki na najtrud- 
niejszych odcinkach pracy w 
przemyśle metalowym. 

— Wzywam młode dziew- 
częta, aby poszły w moje śla- 
dy — mówi Janina Staniszew- 
ska, szlifierz z ZM im. Strzel- 
czyka — jadę do pracy na no- 
we stanowisko z radością. 
Pragnę w ten sposób wypeł- 
nić słowa ślubowania, złożone- 
go w dniu 22 lipca oraz wy= 


razić gorące poparcie dla nas.. 
szego Programu Wyborczego , 


Frontu Narodowego. 
Podobna uroczystość poże- 


sgnania uczestników zaciągu z 


terenu województwa łódzkiego 
odbyła się onegdaj. 


IS BERLIN. — W Berlinie 
odbył się wiec. mas pracują- 
cych stolicy Niemiec pod ha- 
słem: „11 milionów członków 
związków zawodowych ze 
wschodu i zachodu Niemieć 
wspólnie wywalczą kontynuo- 
wanie rozmów _ ogólnonie- 
mieckich*. 

LONDYN. — W parla- 
mencie australijskim rozpa- 
trywany jest projekt ustawy o 
odstąpieniu Anglo - Irańskie- 
mu Towarzystwu Naftowemu 
(AIOC) państwowych udzia- 
łów w australijskim przemy- 
śle naftowym. Projekt ten 
spotkał się z gwałtowną kry- 
tyką opozycji. 

HM WIEDEŃ. Kryzys 
mieszkaniowy Austrii pogłębia 
się -coraz bardziej. Deputowa= 
ny do parlamentu z ramienia 
rządowej „partii ludowej“, 
Princke, oświadczył na jed- 
nym z zebrań, że 280 tys. ro- 
dzin nie posiada obecnie da- 
chu nad głową. 

M WIEDEŃ. — Dziennik 
„Oesterreichische a Volksstim- 
me“ doniósł z Bonn, że rząd 
Adenauera zamierza stabryko- 
wać procesy sądowe przeciw= 
ko wielu komunistycznym de- 


putowanym do parlamentu 
bońskiego, w tym przeciwko 
przewodniczącemu Komuni- 


stycznej Partii Niemiec, Ma- 
xowi Reimannowi. 

Mi TOKIO. — Dnia 13 bm. 
proklamowało 48-godzinny 
strajk 240 tysięcy górników 
japońskich. Na dzień 17 bm. 
proklamowano nowy strajk 
górników, który ma trwać aż 
do uwzględnienia żądań ro- 
botników. 

M BRUKSELA. Od 
chwili przybycia FRidgway'a 
do Brukseli pozostawał on pod 


wzmocnioną ochroną policji i _ 


wojska.  Patrioci  belgijscy 
przywitali Ridgway'a z nieu- 
krywaną nienawiścią. Na mu- 
rach domów oraz na jezdniach 
pojawiły się. wielkie napisy: 
„Ridgway, wynoś się do do- 
mu!*, 

EV "BERLIN. — W Berlinie 
zachodnim odbvwa się drugi 
zjazd Zrzeszenia Związków 
Zawodowych Niemiec zachod- 
nich. Porzadek dzienny zjazdu 
przewidnie: sprawozdanie za= 
rządu Zrzeszenia Zwiazków 
Zawodowych Niemiec zachod- 
nich, nakreślenie wytycznych 
polityki zachodnio = nismiece 
kich zwiazków zawodowych 
oraz wybory nowego zarządu. 


- górnictwa, 


í +. | 
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NIECH ŻYJE POKÓJ MIĘDZY NARODA 


losujemy czynem Słowa Józefa Stalina 


MI! 


YWWYDARZENIĄ 
TYGODNIA 


„Dawniej burżuazja pozwalała sobie na uprawianie 
liberalizmu — powiedział towarzysz Stalin w przemó* 
wieniu wygłoszonym na XIX Zjeździe Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego — broniła swobód burżua= 
zyjno-demokratycznych i przez to stwarzała sobie pa= 
pularność w masach. Obecnie z liberalizmu nie pozo- 
stało ani śladu.. Sztandar swobód burżuazyjno-demo= 

atycznych wyrzucony został za burtę“. 


Fala prowokacji 


Jakże wymowną ilustracją tych słów są ostatnie wy- 


darzenia we Francji. Aresztowani zostali sekretarz ge- 
neralny CGT, Le Leap, oraz czterej działacze młodzie= 
żowi. Rząd francuski zmobilizował trzy tysiące police 
jantów i tajnych agentów dla przeprowadzenia rewizji 
w lokalach: organizacji demokratycznych oraz w redak- 
cjach pism demokratycznych. Jak doniosła prasa fran- 
cuska, prokurator paryskiego sądu wojskowego zwrócił 
się do Zgromadzenia Narodowego z żądaniem pozbawie- 
nia nietykalności poselskiej przywódcy Komunistycznej 
Partii Francji, Jacques Duclos, oraz kilku innych depu- 
towanych komunistycznych. j 

Celem rządowych prowokacji jest zastraszenie ludu 
PARZONA AA pea pea nia oporu, który naród 

ski stawią imperialistyczne M 

dzy i faszyzmu. ór ia 


Między wielmożą 
a żebrakiem 


Nawet najbardziej terrorystyczne represje nie są 
„w stanie ukryć sprzeczności rozdzierających obóz impe= 
rialistyczny.  Wymoównym ich wyrazem był ostatni 
zatarg francusko - amerykański, nazwany przez burżu- 
azyjną prasę francuską „najsilniejszym po wojnie zgtży- 
tem w stosunkach między USA a Francją", ! 


Waszyngton wystosował de rządu francuskiego notę 


tak skandaliczną w treści jak i formie, że nawet Pinay, 
który z niejednego pieca jadał chleb i niejednym panom 
się wysługiwał, odmówił jej przyjęcia. 
noty, która w sposób brutalny karciła rząd francuski 
za opieszałość w wykonywaniu poleceń Waszyngtonu 
w sprawie przyśpieszenia zbrojeń oraz za nie dość uleg- 
ły stosunek wobec żądań rewizjonistów zachodnio-nic= 


mieckich, wywołało konsternację w prasie imperiali- , 


stycznej. 
„Na horyzoncie zarysowuje się niebezpieczeństwo 
poważnych rys w stosunkach między Francją a USA“ 
— pisze dziennik amerykański „New York Times". 
„Można od razu powiedzieć, że jeśli rysy te pogłębią się, 
to w połączeniu z innymi rozdźwiękami, rozdzierającymi 
blok atlantycki, potwierdzą się słowa Stalina o nie- 
uchronności wojen między krajami kapitalistycznymi", 


Vil sesja ONZ 


Sprzeczności międzyimperialistyczne znajdą niewąt- 
pliwie swój wyraz na VII sesji Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych, którego obrady rozpoczęły się 
przed paru dniami w Nowym Jorku. Już w ubiegłym 
roku na VI sesji wielu delegatów w obawie przed opi- 
nią publiczną wyłamywało się spod żelaznej kurateli 
amerykańskiej i albo wstrzymywało się od głosowania, 
albo głosowało przeciwko zmierzającym do zaostrzenia 
sytuacji międzynarodowej wnioskom, dyktowanym 1 in= 
spirowanym przez delegację USA. 

Minister spraw zagranicznych USA, Acheson, miał 
już w drugim dniu obrad wygłosić przemówienie w ra- 
mach debaty ogólnej. W ostatniej chwili skreślił swo- 
je nazwisko z listy mówców. W kuluarach ONZ twier- 
dzi się, że powodem tej decyzji były trudności w uzgod- 
nieniu z delegatami W.Brytanii i Francji tez, które 
miał wysunąć Acheson. 


Na słusznej drodze 


Rząd południowo-amerykańskiej republiki — Boll- 
wii dokonał formalnie aktu nacjonalizacji kopalń mie- 
dzi i cyny. Kontrolę nad nimi przejęło ministerstwo 
na którego czele stoi przywódca górników 
boliwijskich — Juan Lechin, główny rzecznik nacjona- 
lizacji. 

Kopalnie należały dotychczas do zagranicznych — 
przeważnie amerykańskich — spółek kapitalistycznych. 
które uprawiały ordynarną grabież bogactw natural- 
nych Boliwii, wyzyskując przy tym w nieludzki sposób 
robotników. ` 

Przeciwko nacjonalizacji walczyli wszelkimi środ= 
kami zainteresowani kapitaliści, nie cofając się nawet 
przed próbą zmontowania spisku, którego celem było 
obalenie rządu. Jak donosi agencja Reutera, związek 
górników = w obawie przed wrogimi zamachami kół 
kapitalistycznych — zorganizował specjalną milicję ro- 
botniczą, której zadaniem jest ochrona znacjonalizowa- 
nego mienia i zapewnienie bezpieczeństwa kopalń. 

Zdecydowany krok rządu boliwijskiego jest zna- 
miennym przykładem emancypacji krajów południowo= 
amerykańskich spod groźnych dla ich niezawisłości 
wpływów gospodarczych USA. Krok ten odbije się nie=- 
wątpliwie w Ameryce Łacińskiej rozgłośnym echem 
i podziała zachęcająco na inne kraje tej części świata. 
Wprawdzie w wielu z tych państw rządzą jeszcze sprze< 
dajne kliki dyktatorskie, opłacane przez dołarowych im- 
perialistów, lecz rzeczywistość udowadnia coraz wyraż- 
niej zachłannym wygyskiwaczom, że nie wszystko i nie 
wszystkich można kupić za pieniądze. 


Głos z Pekinu 


Na postawę delegacji krajów azjatyckich niewątpli- 
wie poważny wpływ będą miały decyzje, które w imie- 
niu 1 miliarda 600 milionów ludzi podjął Kongres 
Obrońców Pokoju Krajów Azji I strety Pacyfiku. Kon- 
gres uchwalił jednomyślnie apel do narodów całego 
świata oraz orędzie do ONZ, domagające się zaprzesta- 
nia wojny w Korei oraz zawarcia z Japonią wszech- 
stronnego traktatu pokojowego, który położyłey kres 
przekształcaniu Japonii w bazę agresji. Kongres wy- 
sunął również żądanie podpisania Paktu Pokoju przez 
pięć wielkich mocarstw oraz przywrócenia normalnych 
gtoniokyw gospodarczych pomiędzy wszystkimi kraja- 


Kongres pekiński zmobilizował potężne siły naro- 
dów do jeszcze aktywniejszej walki o najświętsze dobro 
ludzkości — o pokój. Głos z Pekinu dla awanturników 
imperialistycznych jest głosem ostrzeżenia. Dla naro- 
dów głos z Pekinu jest głosem otuchy i wiary w siłę, 
jaką reprezentują narody. i E j 

* * 
x ) 

| XIX Zjazd Komunistycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego zakończył obrady. W serca setek milionów 
ludzi na świecie głęboko zapadły historyczne słowa, któ- 
re padły z trybuny Ziszdu. Stały się one dla narodów 
drogowskazem w ich walce i pracy. Kierować będą one 
walką i pracą narodów krajów demokracii ludowej, 
które towarzysz Stalin nazwał „szturmowymi brygada- 
mi”, kierować będą one walką partii komuni. tycznych 
i robotniczech w krajach kapitalistycznych. 

Słowa- Józefa Stalina. mówiace o spoistości miedzy- 
narodowego ruchu robotniczego, o jego wspaniałvch 
perspektywach, mówiące o tym. że komunistom przy= 
padło w udziale podniesienie sztandaru niezawisłości na- 
rodowej. sa bodźcem dla narodów w ich walce o zwy= 
cięstwo sprawy pokoju í postępu. Sprawa ta zwycięży! 


NN Are LerMurtrrnrLlLlL Z w EE NN, 
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Zadrży z wściekłości „Głos Ameryki“, ochrypną z szału szczekaczki wraże, 
kiedy na Front Narodowy oddamy głosy swe razem 


U plotce w Korabiewicach | Powitajmy dzień wyborów 


i co za nią się kryje 


Dowodem uznania przez cały naród polski 
Programu Wyborczego Frontu Narodowego 
za program wszystkich Polaków — patriotów, 
jest niespotykana dotąd aktywizacja szero- 
W kampanii wyborczej biorą 
bezpośredni udział setki tysięcy obywateli — 
członkowie partii i bezpartyjni. 
gach agitatorów Frohtu Narodowego, rozwi- 
jających wspaniałą wizję Polski, nakreślo- 
ną w Programie Wyborczym Frontu Naro= 
dowego, niosących słowa prawdy do niezde- 
cydowanych i wątpiących — znajdują 


kich mas. 


przedstawiciele wszystkich 
warstw społecznych. 


Nie w smak jest wrogowi ta krzepnąca je- 
Nie w smak, bo 
przekreśla ona jego zbrodnicze rachuby na 
nową wojnę światową i wydanie Polski na 
łup grabieżców amerykańsko - hitlerow= 
skich. Nie w smak, bo z jedności tej wyku- 
+ wa się siła Polski i dobrobyt wszystkich jej 
j Dlatego to imperialistyczne 
szczekaczki radiowe — różne „głosy Amery- 
zioną ku nam w tych 
. dniach tak bardzo wzmożoną nienawiścią, a 
różni panowie węgrzeccy 1 inne zaplute 
kreatury, które oddały się na dolarową służ- 
bę zbrodniarzom wojennym i wrogom na- 
szego narodu — usiłują jak najmniej wy- 
| brednymi sposobami szkalować nasz naród, 
| naszą jedność I wielki akt tej jedności — 
zbliżające się wybory w dniu 26 październi- 


dność narodu polskiego. 


mieszkańców. 


ki" i „wolne Europy" 


niedzielę, 
W szere- 


się 
zawodów i 


towana w naszym województwie na terenie 
gminy Korabiewice, w powiecie skiernie- 
wickim. Głosi ona ni mniej ni więcej, że 
wybory nie odbędą się w dniu 26 paździer- 
nika, bo zostały przełożone na,.. następną 


Cel tej bzdurnej I pozornie nalwnej plotki 
jest jasny: odciągnąć kogo się da w dniu 
26 października od wzięcia udziału w akcie 
wyborczym, od wyrażenia swej woli uczest- 
niczenia w budowie wolnej Polski Ludowej, 
„bezpiecznej od napaści wroga, Polski będą- 
cej matką dla wszystkich ludzi pracy, 


od- 


ciągnąć kogo się da od zamanifestowania 


ka. Dlatego też różnego rodzaju pachołki 
imperialistów, żyjące jeszcze gdzieniegdzie lekceważyć. 
wśród nas, imają się równie niecnych środ- 

L Zaledwie 


ków, jakie dyktuje im nienawiść do nas, 
do Polski Ludowej i strach przed naszą siłą 
1 źródłem tej siły — naszą jednością, 

Ich bronią w podłej walce z nami — jest 
kłamstwo i plotka, brednia wyssana z palca 
i potwarz — środki zoologicznego arsenału 
Wśród różnych plotek, roz- 

siewanych przez spekulantów i kułaków, 
przez różne „paniusie”, mniej lub bardziej 
, maskujących się wrogów naszego państwa, 


imperializmu, 


wego! 


| jakże charakterystyczna jest plotka, kolpor- , 


tydzień dzieli nas 
26 października. Końcowy okres kampanii 
wyborczej musi upłynąć pod znakiem jeszcze 
większej naszej aktywności i bojowości, 

Każdy z nas agitatorem Frontu Narodo- 
Dołóżmy starań, aby w szeregach 
Frontu Narodowego znaleźli się wszyscy ucz- 
ciwi Polacy patrioci, — aby wszyscy oddali 
swe głosy za pokojem i szczęśliwą przyszłoś- 
cią naszej Ojczyzny! 


swej jedności z całym narodem polskim, ży- 
jącym myślą o pokoju i jasnej przyszłości 
naszej Qjczyzny. 

Oczywiście, ani ta ani inne plotki, rozsie- 
wane przez wroga, celu swego nie osiągną, 
nie zdołają nikogo wprowadzić w błąd. Nie- 
mniej uczą one nas czujności wobec wroga, 
wobec wszelkich niecnych jego chwytów. 
Wrogiej propagandzie, występującej w for- 
mie kłamstwa i plotki, na każdym kroku 
musimy dawać zdecydowany odpór. 
wszelkie przejawy jej występowania muszą 
wykazać szczególną 
„Frontu Narodowego, by natychmiast ją roz- 
bić, zdemaskować, wskazać na jej nosicieli 
1 ich niecne cele. Plotka, rozsiewana w gmi- 
nie Korabiewice, świadczy m. in., jak wiel- 
ką wagę wróg przywiązuje do wyborów i 
uczy, że tym bardziej nam nie wolno ich 


Na 


czujność  agitatorzy 


od dnia 


ociśle powiązać się z wyborcami 


W świetlicy PGR pali się 
światło. Nad stołem  pochy- 
lają się głowy członków Ob- 
wodowego Komitetu Wybor- 
czego Frontu Narodowego w 
Nieznanicach, pow. radom- 
szczańskiego. Kazimiera Kruk, 


H znryk Kruszyński i Maria 
Kuglowa dokonują właśnie 
podziału broszur  agitacyj- 


nych na poszczególne groma- 
dy. 

Członkowie Komitetu w 
Nieznanicach od samego po- 
czątku akcji wyborczej na- 
wiązali ścisły kontakt z wy- 
borcami. Na zebraniach gro- 
madzkich wyjaśniano cel i 
obowiązek wzięcia udziału w 
sprawdzaniu list. wybor- 
czych. Toteż wykazy spraw- 
dziło tu około 350 osób. 

Dzięki umiejętnemu powią- 
zańiu pracy organizacyjnej z 


agitator utrzymuje stały 
kontakt -z mieszkańcami 10 
zagród, rozmawia z wyborca- 
mi o aktualnych zagadnie- 
niach, wyjaśnia im zadania 
Frontu Narodowego. 

Skargi i zażalenia, z jakimi 
spotykają cię agitatorzy w 
terenie, załatwia Jan Dąbek. 
Natomiast rozprowadzaniem 
broszur po gromadach zajmu- 
je się Kazimiera Kruk. 9 

Lokal Komitetu jest otwar* 
ty codziennie. Wieczorami 
zbierają się członkowie Ko: 
mitetu, omawiając m. in. pras 
cę na następny dzień. We 
wszystkich gromadach prze- 
prowadzono już zebrania gro- 
madzkie, które cieszyły się 


* dużą frekwencją. 


Takimi osiągnięciami nie 
może poszczycić się Obwo- 


Kazimiera Kruk, Maria Kuglowa t Henryk Kruszyński, 
członkowie Obwodowego Komitetu Wyborczego Frontu 
le. , Narodowego w Nieznanicach — przy pracy. 


propagandową — Komitet ma 
poważne osiągnięcia. Dokład- 
ny podział pracy między 
W ystkich członków Komi- 
teii pozwala na szybką 
kontrolę pracy poszczegól- 
nych agitatorów. Henryk 
Kruszyński, odpowiedzialny 
za pracę agitacyjną — orga- 
nizuje raz w tygodniu naradę 
wszystkich  agitatorów, na 
której otrzymują oni wska- 
zówki do dalszej pracy, Do 
pracy agitacyjnej wciągnięto 
również młodzież ZMP-owską 
„Oraz nauczycielstwo. Każdy 


dowy Komitet Wyborczy 
Frontu Narodowego w Żyt- 
nie. Ogranicza on swoją pra- 
cę do srraw organizacyjnych, 
zapominając o pracy polity- 
czno:propagandowej. Agita- 
torzy Komitetu w Żytnie nie 
kontaktowali się z groma- 
dami. Nie odwiedzają wybor- 
ców w celu zapoznawania 
ich z Programem Wybor- 
czym Frontu Narodowego, Te 
same błędy popełniają Obwo- 
dowe Komitety Wyborcze 
Frontu Narodowego w gmi: 
nie Garnek, 


sz +4 = 


Komitety w Żytnie i w 
gminie Garnek. powinny jak 
najszybciej odrobić dotych- 
czasowe zaniedbania. Do wy- 
borów pozostało zaledwie kil- 
ka dni, a chodzi o to, aby 
wszyscy wyborcy oddali swe 
głosy z pełną świadomością. 
Dlatego też trzeba, aby Ko- 
mitety w Żytnie oraz w gmi- 
nie Garnek natychmiast roz- 
winęły pracę  polityczno- 
agitacyjną. 


e | W. FIMOWICZ 


Nasi kandydaci 


Kandydat z „Hortensji” 


gorącej i podniosłej at- 
mosferze dni przedwy- 
borczych, jak kraj nasz dłu- 
gi i szeroki, coraz to potęż- 


niejszym akordem rozlega się . 


rzucone przez załogi dziewię- 
ciu przodujących zakładów 
przemysłowych hasło — GŁO- 
SUJEMY CZYNEM. Każdy 
dzień przynosi nowe, rados- 
ne meldunki o przekraczaniu 
planów, o stałym wzroście wy= 
dajności pracy, o pomyślnym 
przebiegu realizacji zobowią = 
zań, podjętych dla uczczenia 
wyborów do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 1 
XIX Zjazdu Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
— wielkiej partii Lenina-Sta- 
lina. 

W przemyśle bawełnianym 
w I dekadzie bm. przędzalnie 
średnioprzędne zwiększyły pro- 
dukcję w porównaniu z tym 
samym okresem września br. 
o dalsze 2 procent, cienko- 
przędne o 3,9 procent, a od- 
padkowe 03 procent. Na szcze- 
gólne podkreślenie zasługują 
poważne zmiany na lepsze w 
WZPB im. 1 Majai w ZPW 
im. 9 Maja. 

Mocniejszym rytmem ude- 
rzają serca setek tysięcy ludzi 
pracy, zjednoczonych pod 
sztandarami Frontu Narodo- 
wego, a w ślad za ich rytmem 
szybciej wirują wrzeciona ma- 
szyn przędzalniczych. 


Głosujemy czynem, Naj- 
pierw tu, przy warsztatach, 


zwycięsko przełamując różne- * 


go rodzaju trudności i nie- 
domagania, walcząc o stały 
wzrost produkcji, o nadrobie- 
nie zaległości i pełną realiza- 
cję zadań trzeciego roku Planu 


,6-letniego, a w dniu 26 paź- 


dziernika kartą wyborczą, I 
dlatego też codziennie rośnie 
aktywność mas, utrwala się i 
potężnieje Front Narodowy, 
skupiający wokół klasy robot- 
niczej i jej przodującego od- 
działu — Polskiej Zjednoczo- 
nej Partii Robotniczej — mi- 
lionowe rzesze ludzi pracy 
miast i wsi. W każdym za- 
kładzie pracy, w mieście i na 
wsi, wyrastają tysiące nowych 
przodowników i agitatorów, 
czynem i słowem niosących w 
masy wielką prawdę Progra- 
mu Wyborczego Frontu Na- 
rodowego. 

Do stałego wzmagania i nasi- 
lenia walki o wykonanie pla- 
nów gospodarczych zagrzewają 
polskie masy pracujące przy- 
kład i osiągnięcia ludzi ra- 
dzieckich, uzyskane przez nich 
pod przewodem KPZR, Toteż 
w czasie obtad historycznego 
XIX Zjazdu Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
w samej tylko Łodzi i woje= 
wództwie przeszło 30 tysięcy 
włókniarzy zaciągnęło warty. 
Na warsztatach i maszynach 
zakwitły czerwone proporce, 
tysiące tkaczy i prządek, maj- 
strów, techników i brygadzi- 
stów uczciło Zjazd zwiększo= 
ną wydajnością pracy. 

— Jakże się nie radować x 
sukcesów i zwycięstw naro- 
dów Związku Radzieckiego — 
mówi prządka Krystyna 
Świderska z ZPB im. Stalina. 
— Każde przecież ich osiąg- 
nięcie jest również naszym 
osiągnięciem. 

Tak, jak prządka Świderska, 
myślą i potwierdzają to czy- 
nem miliony, wszyscy Polacy 
— patrioci, wszyscy, którym 


Danuta Piskorek, tkaczka z Zakładu „C“ ZPB im, Stati- 
na, wykonująca bazę w 135 proc. — wysoko przekro- 
czyła swoje zobowiązanie na cześć wyborów do Sej- 
mu i XIX Zjazdu KPZR: miała podnieść 

dukcję o 1 procent, 


swą pro- 


podniosła ją o 14 procent. 


nowym czynem produkcyjnym te 


droga jest przyszłość naszej 
ojczyzny, 

Od wyborów dzieli nas już 
tylko osiem dni. Z jeszcze 
więc większym zapałem i am- 
bicją musimy przystąpić do 
pracy. Niech stokroć mocniej- 
szym płomieniem  rozgorzeje 
w naszych sercach ogień mi- 
łości i oddania dla wielkiej 
sprawy budowy socjalizmu w 
Polsce, aby jak najprędzej 
zapanowało to, co stanowi sens 
ustroju socjalistycznego 
dobrobyt najszerszych mas. 

Program Wyborczy Frontu 
Narodowego stawią przed na- 
mi wspaniałą i niedaleką 
wizję przyszłości, obraz jutra. 
Osiągnięcie, urzeczywistnienie 
tego jutra — zależy wyłącznie 
od nas samych, od osobistego 
wkładu każdego z nas, od na- 
szej pracy. Od nas zależy tem- 
po naszego wzrostu i szybkość, 
z jaką przebędziemy drogę, 
wiodącą do spełnienia zamie- 
rzeń, zawąrtych w Programie 
Wyborczym. 

Naszym celem jest utrzyma- 
nie i utrwalenie pokoju, u- 
mocnienie niepodległości zjed- 
noczonej ojczyzny, wzrost do- 
brobytu ludzi pracy i rozkwit 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej, 

W- tych niewielu już dniach, 
dzielących nas od wyborów, 
stokroć mocniejszym akordem 
podkreślimy to, że głosujemy 
czynem, zwiększoną produk- 
cją, wzmożonym wysiłkiem 
pracy. Powitajmy dzień wy- 
borów nową falą zobowiązań, 
nowym czynem produkcyjnym. 
A 26 października, z uczuciem 
dumy i radości z osiągniętych 
wyników, oddamy swe głosy 
na kandydatów Frontu Naro- 
dowego. 


' 


Prof. dr Stanisław dr Stanisław _Arnold 
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Dla historyka, badającego 
przeszłość narodu, dzisiejszy 
etap naszych dziejów ma 
szczególnie doniosłe  znacze- 
nie. Dwa jego aspekty chciał- 
bym tu podkreślić, 


Jeden — to droga już prze- 
byta. Nić tylko ta najbliższa 
nam droga Polski Ludowej, 
droga, która rozpoczęła się 
w r. 1944 — w momencie wy- 
zwolenia nas przez 
Radziecką z jarzma hitlerow=< 
skiego, ale także ta droga, 
która zaczęła się gdzieś w 
odległej przeszłości, droga ca- 
łości dziejów Polski. Była to 
droga  znaczona krwawymi 
walkami ludu przeciwko wy- 
zyskiwaczom, walkami potęż- 
niejącymi w miarę narasta- 
jącego ucisku. Drogowskaza- 
mi w tej walce była ideolo- 
gia najbardziej postępowych 
Polaków, ód utopistów w XV 
1 XVI w. poczynając, poprzez 
Kołłątaja, Dembowskiego, 
Dąbrowskiego, Marchlew= 
skiego i Dzierżyńskiego, aż 
do zwycięskich haseł Wiel- 
kiej Socjalistycznej Rewolu- 
cji Październikowej, aż po 
hasła walki o społeczne i 
narodowe wyzwolenie głoszo- 
ne przez PPR i Manifest 
PKWN z r. 1944, 


Droga ta jest już poza na- 
mi, ale właśnie dlatego hi- 
storyk polski może i musi 
dać jej pełny obraz — oczysz= 
czony z fałszerstw historio- 
grafii burżuazyjnej, obraz 
tworzony z jedynie nauko- 
wych pozycji materializmu 
historycznego. Obraz, który 
z jednej strony wykaże róż- 


Armię: 


Realizujemy 
stament historii 


nicę pomiędzy potwornymi 
warunkami życia mas wyzys* 
kiwanych w dawnych cza- 
sach a warunkami, jakie ist- 
nieją w Polsce dzisiejszej. Z 
drugiej strony musimy uka- 
zać, jak to polskie dzisiaj jest 
realizacją marzeń i tęsknot 
najlepszych synów naszego 
narodu, jak jest w istocie 
dziełem i rezultatem wielo- 
wiekowych krwawych ofiar i 
bohaterskich walk chłopa 1 
robotnika polskiego. 

Drugi aspekt — to właśnie 
owo dzisiaj Polski. Nigdy w 
dziejach. Polski to dzisiaj nie 
splatało się tak nierozerwal= 
nie z jutrem, jak obecnie. [x 

Budując podstawy socjaliz= 
mu, budując w imponującym 
rozmachu nowe fabryki, no- 
we miasta, przebudowując 
wieś — czynimy to zarówno 
dla siebie, jak również dla 
tych pokoleń, które po nas 
przyjdą. 

Historyk włącza się do tej 
pracy dla jutra. W walce o 
socjalizm, o pokój, w proce- 
sie kształtowania się narodu 
socjalistycznego brać musi 
czynny udział w przekształ- 
caniu świadomości społecznej, 
w kształtowaniu się i utrwa= 


laniu świadomości  socjali= 
stycznej, 
Głębokie, doniosłe hasła 


wysunięte przez Komitet Wy- 
borczy Frontu Narodowego 
— to wielki program budo- 
wy tego nowego, wspaniałe- 
go jutra. Ten program znaj- 
dzie niewątpliwie w dniu wy- 
borów poparcie w głosach 
ZE większości obywa= 
eli, i 


Praca kulturalna w terenie 
cementuje Front Narodowy 


-— 116 gospodarzy mieszka w 
naszej wiosce i 116 gospoda- 
rzy zgłosiło się do konkursu 
czytelnictwa. 

— A skąd jesteście? 

— Z Zaborowa. — Delegat- 
nauczyciel powiódł wzrokiem 
po towarzyszach rozmowy i do- 
dał: — Była to kiedyś wioska 
zabita deskami, odgrodzona 
od świata, a dziś przoduje w 
powiecie. Polska Ludowa 0- 
tworzyła przed byłymi anal- 
fabetami piękno książki. 

— I nie tylko piękno książ- 
ki — wtrącił inny rozmówca 
— piękno walki o nowy, lep- 
szy świat. 

Dużo takich rozmów dało się 
słyszeć w dniach 4i5 paździer- 


nika na zjeździe pracowników 
kultury i sztuki w Szczecinie. 


Zjazd odbywał się w atmo- 
sferze gorącej akcji przedwy- 
borczej, zbiegał się z rozpo - 
częciem XIX Zjazdu KPZR. 
Każdy pracownik kultury i 
sztuki rozumiał, że jest bo- 
jownikiem o pokój i socja- 
lizm. Na twarzach mów- 
ców, w reakcji sali przebija- 
ła dojrzała, polityczna świa- 
domość działaczy. 800 dele- 
gatów z całej Polski rozumia= 
ło, że reprezentuje interesy 
walczącego o pokój narodu, że 
sprawy kulturalna stanowią 
odcinek tej walki. Każdy z 
uczestników czuł swoją od- 
powiedzialność wobec Frontu 
Narodowego i każdy pojmo- 


ależy iść ulicą Stalina 1 miną- 

wszy wiadukt kolejowy skrę- 

cić w pierwszą ulicę na prawo. 
Zaraz za skrętem widać trzy wy- 
smukłe wykrzykniki kominów fa- 
brycznych wznoszące się nad niski- 
mi zabudowaniami, Ulica biegnie 
lekko w górę, więc też kominy wy- 
dają się szczególnie wysokie i strze- 
liste. Stoją opodal siebie i trójcę tę. 
„dostrzec można z każdego chyba 
miejsca w Piotrkowie. Tym bardziej, 
że w pejzażu miasta komin fabrycz- 
ny nie występuje często, W okolicy 
Bugaju znajdziecie jeden czy dwa, 


parę innych wznosj się w stronie 
stacji towarowej, a nad północną 
częścią miasta górują przede 


wszystkim te trzy. kominy „Horten- 
sji“ i „Kary“, 

Tą samą drogą, ku tym samym 
trzem kominom chodzi co dzień od 
wielu lat Maria Domagalska, bry= 
gadzistka huty „Hortensja”, dziś 
kandydat na posła do Sejmu rol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej z 
Okręgu Wyborczego Nr 11 w Piotr- 
kowie. 

Nie łatwo jest, w okresie nara- 
stającej kampanii wyborczej zna- 
leźć okazję do rozmowy z kandyda- 
tem. Domagalskiej nie ma w „Hor- 
tensji*; wyjechała w teren na "spot- 
kanie z wyborcami. Ț 

Nazajutrz rano także nie można 
zastać Domagalskiej w hucie. „Nie 
dziwnego — tłumaczy tow. Piechu- 
ra, przewodnicząca Rady Zakłado= 
wej. Wczoraj była w terenie, 
późno chyba wróciła.. Chcecie coś 
o niej usłyszeć, idźcie na oddział, 
gdzie pracuje nasz kandydat — tow. 
Domagalska", 

Idziemy po wielkiej, przykrytej 
szklanym dachem hali, gdzie przy 
wielu różnych maszynach i przy- 
rządach, przy szeregu stołów szklan- 
ka, butelka czy inny produkt buty 
przechodzi ze stanu półfabrykatu do 
formy wyrobu zapakowanego, goto- 
wego do drogi na sklepowe półki. 


Pracują tu prawie wyłącznie kobie- 


Łatwo spostrzec, że pracują ze 
skupieniem i uwagą. Nie jest.to naj- 
lepsza pora do rozmów, choćby o 
tak bliskim człowieku, jakim jest 
Domagalska, ich towarzyszka i ich 
kandydat; nie ma czasu na rozgady- 
wanie się i szczegóły, 

— O Domagalskiej coś powie- 
dzieć? — mówi z uśmiechem robot- 
nica Emilia Łaskowa. — No cóż, 
znamy ją tu od dawna. W strajku 
okupacyjnym, tym, co to był przed 
wojną, brała udział. Cały czas z na- 
mi tu pracowała na sortowni, Rok 
tylko, już po wojnie, była kierow= 
niczką przedszkola, ale potem wró- 
ciła do produkcji. Pamiętam, naj- 
pierw była wycieraczką, później 
znów wiązarką, a jeszcze potem 
brygadzistką. Człowiek z niej uczci- 
pal mądry, porządny, o innych 

aty... 

Do rozmowy dołącza się Bronisła- 
wa Szuwartowa. 

— Srebrny Krzyż Zasługi w zesz- 
łym roku Domagalska dostała 
stwierdza z dumą — Brązowy to już 
dawniej ma. W czasie referendum 
ofiarnie pracowała, choć wtedy 
niespokojnie było u nas i niebez- 
piecznie. Teraz znów pierwsza jest 
do ekipy na wieś. A w ogóle to lu- 
dziom pomaga į serdecznie podcho- 
dzi do sprawy... 

Szuwartowa pogrąża się w zadu- 
mie, myśli jej biegną w przeszłość. 

— Wdową — mówi — Domagal- 
ska na hutę przyszła, córeczkę ma- 
łą i matkę miała na utrzymaniu. 
A teraz z córką i jej mężem miesz- 
ka. Wychowała dziecko; sama jed- 
na, a wychowała, 

W tej chwili jedna z  robotnie 
komunikuje, że Domagalska już 
wróciła da domu. 

Z „Hortensji“ do domów robot- 
niczych na Bugaju idzie się przez 
cały Piotrków dobre pół godziny. 
Trzeba z jednego 


przędmieścia 


przejść na drugie, mijając po dro- 
dze większość zabytków starego, 
trybunalskiego grodu. W porówna- 
niu z farą czy domami w rynku 
bloki fabryczne są omal że nowiut- 
kie, a jednak i one należą do mi- 
nionej już epoki, Tu właśnie miesz- 
ka Maria Domagalska. 

Wchodzimy do mieszkania. Przy 
piecu stoi starsza kobieta, zajęta 
prasowaniem wstążki, Sześcioletnia 
dziewczynka z rozpuszczonymi, jas- 
nymi włosami spogląda na gości z 
ciekawością, 

Za chwilę siedzimy przy stoliku 
1 rozmawiamy. Domagalska opo- 
wiada, a Danusia, jej wnuczka, słu- 
cha uważnie słów babki, Jej opo- 
wiadania o tym, jak rozpoczęła 
pracę w „Hortensji“ w 1919 roku 
jako dwudziestojednoletnia panna, 
Jak w kilka lat potem wyszła za- 
mąż i zwolniła się z roboty, ale już 
w 1927 musiała znów iść do pracy, 
by po śmierci męża mieć możność 
utrzymania matki i córeczki. Jak 
potem, jako członek Komitetu Straj- 
kowego, została aresztowana i wpi- 
sana na „czarną listę"... 

— Uwierzyć trudno, jakis to by- 
ło życie — mówi Domagalska, a jej 
żywe, dobrotliwe spojrzenie za- 
snuwa się ciężarem wspomnięń. + 

— Od 1932 do 1938 roku bez pracy, 
bez stałego zarobku. Prałam, chodzi- 
łam na posługi, drzewo w lesie zbie- 
rałam. 

Danusia z uśmiechem patrzy na 
babkę i wcale się nie przejmuje jej 
opowiadaniem. Nie wierzy po pro- 
stu, aby to, o czym mówi babka, 
mogło być prawdą Domagalska 
gładzi wnuczkę po glowie. 

— Ale dożyliśmy naszych czasów 


— mówi z uśmiechem, który roz= 
jaśnia jej pooraną zmarszczkami 
twarz. — Zaraz po przegnaniu Hit- 


lera wzięliśmy władzę i pracę w 


Maria Domagalska 


swoje ręce i od razu inne życie nasta- 
ło. My, na przykład, już w 46-tym ro- 
ku dostaliśmy to mieszkanie. — Z za- 
dowoleniem i dumą spogląda Do- 
magalska na ściany pokoju. 
Przedtem to mieszkałam z córką w . 
takiej ruderze na kurzych łapach, 
że strach był czy się nie rozleci. 

Przez okno mieszkania Domagal- 
skiej widać wielkie budynki, a 
obok nich las rusztowań otacza no- 
wowznoszone mury, 

— Kombinat — informuje Danu- 
sia, a jej babka potakująco kiwa 
głową. 

— Będzie znów potrzeba ludzi do 
pracy — mówi. — Tak to jest za 
władzy ludowej, że pracę i życie 
ludziom daje. 


W oknie skromnego mieszkania 
stoi kandydat na posła do Sejmu 
obok swej wnuczki. Stoją i patrzą 


na najnowszą budowlę w Piotrko- 
wie, na Kombinat, na symbol no- 
wych, szczęśliwych czasów, które 
Domagalska formować będzie swym 
gorącym sercem i dojrzałą mądroś- 
cią człowieka pracy, 

EDWARD SZUSTER 


wał, że najskromniejszą nawet 
pracą na własnym odcinku 
włącza się do dzieła pokoju 
l socjalizmu, 

Obrady zagaił minister Dy= 
bowski, podkreślając wagę po= 
lityczną zjazdu. 


Referat n.t. „Geografia kadr 
kulturalnych w Polsce Ludo- 
wej“, wygłosił znany krytyk, 
profesor Jan Kott. Polska Lu- 
dowa dała każdemu obywate= 
lowi prawo do uczestniczenia 
w procesie formowania się 
kultury socjalistycznej. Zada- . 
niem twórców i kadr pracow= 
ników kulturalnych jest, aby 
do każdego dotarły wartości 
kulturalne, aby zanikły różni- 
ce kulturalne między stolicą 
a „prowincją“, Mówca uważa 
za konieczne otoczenie więk- 
szą opieką masowego ruchu 
kulturalnego, 


Minister Sokorski w przes 
mówieniu pt. „Praca kultural- 
na w terenie — to cementowa- 
nie Frontu Narodowego”, wy- 
tknął zaniedbania na wsi. Dla 
przykładu podał, że zaledwie 
8,7 proc. wszystkich imprez 
przypada na wieś. Wśród wom= 
jewództw; najbardziej zanied- , 
banych kulturalnie znalazły 
się między innymi: rzeszow= 


, skie, białostockie i łódzkie. Z 


generalną ofensywą kultural- 
ną na wieś! W roku 1953 po- 
wstanie na wsi tysiąc nowyca 
świetlic, w latach następnych 
w każdej gromadzie zostanie 
założony punkt biblioteczny. 
Powstaną nowe teatry zawo= 
dowe, stałe i objazdowe, ze-= 
społy pieśni i tańca, muzea 
regionalne, zwiększona będzie 
ilość kin i liczba ruchomych 
imprez „Artosu*, Minister- 
stwo szczególną troską otoczy 
twórczość ludową. — Należy — 
zakończył minister Sokorski — 
pilnie śledzić potrzeby terenu 
i potrzeby te zaspokajać. 


Dyskusja trwała z przerwa= 
mi dwa dni. Zebrani rozpra= 
wiali o potrzebach kultural- 
nych Polski jak wspólgospo= 
darze kraju, świadomi swo- 
ich zadań politycznych. Myśli 
i uczucia wszystkich kierowa- 
ły się do Wielkiego Stalina. do 
Moskwy, gdzie obradował 
XIX Zjazd KPZR. Wspa- 
niałe osiągnięcia Związ= 
ku Radzieckiego, między in- 
nymi w dziedzinie kultury, u= 
czą, czego dokonać może wol- 
ny naród. 

Zjazd przyjął rezolucję, z3- 
powiadającą ofensywę kultu- 
rałną szczególnie na wsi, u- 
chwalenie karty pracownika 
kulturalnego, dalszą walkę 
twórców — o pokój i socja= 
lizm. 


G. TIMOTICJEW 


"bryka 


STR. 4 


— 


GŁOS ROBOTNICZY 


18 października 1952 r. (Nr 250) 


W imie miłości Ojczyzny, przeciw zakusom wrogów = oddamy wszyscy głosy na kandydałów narodu 


Nowy rokszkolenia ideologicznego) Rzemieślnicy w szeregach 


w łódzkiej organizacji ZMP 


Określając zadania szkole- 
nia ideologicznego ZMP, u- 
chwała Zarządu Głównego 


ZMP z września br. mówi, że. 


zasadniczym celem pracy 
szkoleniowej jest „zapoznać 
młodzież ż wielką ideą naszej 
partii — ideą wyzwolenia 
człowieka 1 rozkwitu ojczyz- 
ny“. 

Szkolenie ma na celu wy- 
chowanie młodych ludzi ną 
gorących patriotów,  odważ- 
nych bojowników budownic- 
twa socjalistycznego. W ze- 
społach szkoleniowych mło- 
dzież przyswaja sobie wiedzę 


: 0 Polsce Ludowej, o budow-. 


nictwie komunistycznym w 
Związku Radżieckim, poznaje 
historią walk rewolucyjnych 
klasy robotniczej, .uczy się 
wcielać w życie wskazania 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. 


Szkolenie ideologiczne u- 
zbraja aktyw ZMP-owski do 


"walki z wrogami narodu, đe- 


maskuje działalność imperia- 


listów, pokazuje ich jako 
wrogów ludzkości. 

Nowy rok szkolenia 
ZMP-owskiego rozpoczyna- 


my w chwili, gdy cały naród 
polski żyje przygotowaniami 
do nadchodzących wyborów, 
gdy wszyscy patrioci łączą się 
w szeregach Frontu Narodo- 
wego walki o pokój i Plan 
Sześcioletni. Dlatego pierw- 
sze zajęcia szkoleniowe po- 
winny być poświęcone pro- 
blemom nurtującym obecnie 
cały kraj. „Osiągnięcia na- 
rodu polskiego w ciągu oś- 
miu lat władzy ludowej“, 
„Program Wyborczy Frontu 
Narodowego", „Ordynacja 
Wyborcza” i „XIX Zjazd 
KPZR“ — oto tematy zajęć 
szkoleniowych, które powin- 
ny zostać przerobione w naj- 
bliższym czasie w szkoleniu 
ZMP-=oówskim. Głębokie za- 
znajomienie się z zagadnie- 
niami, zawartymi w poga- 
dankach szkoleniowych, po- 
zwoli młodzieży lepiej zrozu- 
mieć zadania, wypływające 
dla niej z Programu Wybor- 
czego Frontu Narodowego, 
będzie stanowić pomoc w or- 
ganiżowaniu pracy agitacyj- 
nej, wpłynie na umocnienie 
oddziaływania politycznego 
ZMP-owców na rzesze mło- 
dzieży niezorganizowanej. 


W roku bieżącym znaczne- 
mu poszerzeniu uległa sieć 
zespołów szkolenia  ideolc- 
gicznego na terenie naszego 
miasta. 391 zespołów obej- 
muje ponad 6 tys. ZMP-ow- 
ców i około 1.500 młodzieży 
niezorganizowanej. 


Zapewnienie dobrej pracy 
zespołów szkoleniowych, wy* 
soki poziom  przeprowadza= 


nych w nich zajęć, dobra 
frekwencja na zebraniach 
zespołów 1 zainteresowanie 


młodzieży przerabianymi za= 
gadnieniami zależą przede 
wszystkim od dobrej pracy 
propagandystów =- wykładow- 
ców, wygłaszających  poga- 
danki szkoleniowe. Około 400 
propagandystów przystępuje 
do pracy w bieżącym roku 
szkolenia ideologicznego. Wy-- 
kładowcy nasi to młodzi tech- 
nicy, nauczyciele i robotnicy. 
Od tego, jak będą oni przy- 
gotowani do prowadzenia zá- 
jęć w zespołach, zależeć bę- 
dą wyniki szkolenia, Dlatego 
systematyczna praca z propa= 
gandystami, organizowanie 
seminariów, stałe podnosze- 
nie ich poziomu politycznego 
stanowi jedno z podstawo= 
wych zadań, stojących przed 
zarządami dzielnic ZMP-ow- 
skich. Nie można tolerować 
przejawów braku dyscypliny, 
jakie dają się zauważyć 
wśród propagandystów na te- 
renie niektórych dzielnie 
ZMP. Na przykład na semi- 
narium, zorganizowane przez 
Dzielnicę Śródmieście, przy- 
było zaledwie 17 propagan- 
dystów na ogólną liczbę 36. 
Zarząd Dzielnicy nie wyciąg- 
nął z tej sprawy do tego 
czasu żadnych wniosków. Po- 
dobnie jest w _ Dzielnicy 
Śródmieście-Lewa. Wyciąga- 
jąc konsekwencje w stosunku 
do niesumiennych wykładow- 
ców, zarządy dzielnic pamię- 
tać muszą jednocześnie o pod- 
noszeniu na coraz wyższy po- 
ziom seminariów, organizowa- 
nych dla propagandystów. Na 
seminariach tych należy zapo- 
znać propagandystów z atrak- 
cyjnymi formami pracy szko- 
leniowej, uczyć ich korzysta= 
nia z literatury pięknej, poczji, 
stosowania śpiewu na zaję- 
ciach szkoleniowych, popula- 
ryzowania przodujących do- 
świadczeń ptacy szkoleniowej. 


W krótkim stosunkowo 0- 
kresie, dzielącym nas od dnia 
rozpoczęcia roku szkolenia 
ideologicznego, dało się już za- 
uważyć wiele braków, wystę- 
pujących w pracy zespołów 
szkoleniowych. Na przykład, 
w Oddziale „B“ ZPB im. Stali- 
na  zorganiżowano zaledwie 
trzy zespoły, obejmujące około 
40 uczestników, podczas gdy 
ogólna ilość pracującej tam 
młodzieży wynosi ponad 600 
osób. Podobnych przykładów 
zwężania pracy , szkoleniowej 
można by cytować znacznie 
więcej. 


Ułatwić załogom 


wykonanie 


Celem zorientowania się w 
przebiegu realizacji żobowią- 
zań, podejmowanych dla ucz- 
czenia wyborów do Sejmu i 
XIX Zjazdu KPZR, ekipa 
korespondeńtów „Głosu Ro- 
botniczego”, w składzie tow. 
tow. Sobolewski, Antosiak, 
Czerkawski, Tomaszewski, 
Podgórski i Bukiel, odwiedziła 
szereg łódzkich zakładów pra- 
cy. 

A oto co piszą korespon- 
denci: 


FABRYKA WYROBÓW 
GUMOWYCH 


Przykładem dobrze pracują- 
cych zakładów jest Łódzka Fa- 
Wyrobów Gumowych, 
która do 30 września wykona- 
ła zobowiązania w 96,7 proc. 
Dzięki akcji zobowiązaniowej 
wydajność w fabryce wzrosła 
o 3,2 proc., podniosła się tak- 
że jakość produkcji. 


ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
FILCOWEGO 


Ofiarnie pracuje nad wyko- 
naniem zobowiązań załoga Za- 
kładów Przemysłu Filcowego. 
Nie można jednak powiedzieć, 
aby kierownictwo tych zakła- 
dów, zwłaszcza na oddziale 
„B“, usuwało przeszkody, ha- 
mujące wykonanie zobowią -= 
zań. Na oddziale tym dachy 
przeciekają i woda zalewa sta- 
re maszyny; brak jest szatni í 
umywalni. Na brudnych od 
zacieków ścianach brak jakich= 
kolwiek haseł, nie ma gablo- 
tek ani gazetki ściennej. Jas- 
ne, że praca w takich warun- 
kach jest dużo gorsza i mniej 
wydajna. 


W ZAKŁADACH A—2 


W Zakładach A—2 zaledwie 
65,5 proc, załogi podjęło zobo= 
wiązania. Brakuje zobowiązań 
wielu członków partii. Zbyt 
małe zainteresowanie przebie- 
giem realizacji zobowiązań 


zobowiązań 


wykazuje podstawowa organi= 
zacja partyjna. Nie są również 
wykorzystywane w akcji ga- 
zetki ścienne i gablotki, 


ŁÓDZKA FABRYKA 
MASZYN 


W Łódzkiej Fabryce Maszyn 
zobowiązania produkcyjne 
podjęło 83,7 procent załogi. Re= 
alizącja zobowiązań niewątpli= 
wie wygłądałaby znacznie le- 
piej, gdyby rada zakładowa i 
podstawowa otganizacja par= 
tyjna bardziej się tą sprawą | 
interesowały. Na salach, od- 
działach i w świetlicy brak jest 
transparentów, haseł, gablotek, 
„błyskawie”, Słabo pracuje 
radiowęzeł zakładowy, 


ŁÓDZKIE ZAKŁADY 
OBUWIA GUMOWEGO 


Załoga Łódzkich Zakładów 
Obuwia Gumowego podjęła 
zobowiązanie podniesienia ja- 
kości produkcji. Na oddziale 
konfekcji poszczególne taśmy 
zobowiązały się podnieść ja- 
kość od 0,5 do 2 proc. Nieste- 
ty, zobowiązania wykonały 
tylko trzy taśmy, a pozostałe 
nawet obniżyły jakość. Winę 
za to ponosi kierownictwo 
techniczne, które . zbyt mało 
uwagi zwraca na ten oddział. 


Jak widać z powyższych ko- 
respondencji, nie wszystkie 
dyrekcje łódzkich zakładów 
pracy wykazały do tej pory 
należytą troskę o wykonanie 
zobowiązań, nie wszystkie ra- 
dy zakładowe i organizacje 
partyjne wykorzystały w akcji 
zobowiązaniowej propagandę 
poglądową — hasła, gazetki i 
radiowęzły, Ten stan rzeczy 
należy co rychlej naprawić, 
aby zobowiązania podejmo- 
wane przez robotników dały 
jak najlepsze rezultaty, 


Odpowiedzialność za właści 
wy ptzebieg szkolenia ideolo- 
gicznego ponoszą prezydia žá- 
rządów dzielnic i zarządów 
fabrycznych, które nie mogą 
przerzucać kierownictwa szko- 
leniem na barki instruktorów 
propagandy. Systematyczna 
kontrola pracy zespołów szko- 
leniowych w tereńie, czuwanie 
nad właściwym przebiegiem 
seminariów dla propagandy- 
stów, częsta analiza pracy 
szkoleniowej na posiedzeniach 
prezydiów zarządów dzielnic 
ZMP pozwolą operatywnie kie- 
rować szkoleniem ideologicz- 
nym, w porę usuwać wystę- 
pujące w nim braki i niedo- 
ciągnięcia. 


Organizacje ZMP=owskie 
winny również żywo intereso- 


wać się wynikami osiąganymi 
przez ZMP-owców, którzy u= 
czestniczą w zespołach szkole- 
nia partyjnego. 


FRONTU NARODOWEGO 


„Rzemiosło rujnowane w 
warunkach konkurencji i kry- 
zysów G or pE uzy- 
skało w Polsce Ludowej, w 
ramach narodowych planów 
gospodarczych, coraz szersze 
możliwości rozwojowe" — gło- 
si Program Wyborczy Frontu 
Narodowego; 

„Ruina* — to najodpowied- 
niejsze słowo dla określenia 
sytuacji rzemiosła polskiego 
przed wojną. Nie mógł drobny 
ani nawet średni warsztat rze- 
mieślniczy wytrzy:nać konku- 
rencji z przemysłem kapitali- 
stycznym, zalewającym rynek 
tandetną produkcją, nie mógł 
wytrzymać konkurencji z du- 
żym warsztatem rzemieślni- 
czym, zatrudniającym liczną 
siłę najemną i bogacącym się 
kosztem jej krańcowej eksplo- 
atacji. > 

Nieustanne zubożenie naj- 
szerszych mas systematycznie 
zmniejszało zapotrzebowanie 
na usługi i produkcję rzemieśl- 
niczą, Bezrobocie lub stała 


W pracy naszej mocniej po- | groźba utraty pracy były u- 


wiązać się musimy z organi- 
zacjami partyjnymi, korzysta- 
jąc z doświadczeń szkolenia 
partyjnego, radząc się star- 
szych towarzyszy w rozwiązy- 


waniu napotykanych  prze- 
szkód. 
Nie możemy zapominać o 


tym, że wykonanie poważnych 
zadań, jakie ma do spełnienia 
organizacja ZMP-owska w 
kampanii wyborczej, w od- 
działywaniu na młodzież nie- 
zorganizowaną, w mobilizacji 
młodzieży do jeszcze skutecz- 
niejszej walki o Plan Sześcio- 
letni w wielkim stopniu żale- 
ży od politycznego przygoto- 
wania aktywu ZMP-owskiego, 
które zdobywa on w szkoleniu 
ideologicznym. Dlatego w na- 
wale bieżących prac nie mo- 
żemy ani na chwilę zapomi- 
nać, że właściwie prowadzone 
szkolenie ideologiczne warun- 
kuje zdolność naszej organiza- 
cji do wykonania wszelkich 
zadań powierzanych nam przez 
partię. 


WIKTOR KOWALCZYK 


kier, Wydz. Propagandy 
ZŁ ZMP 


działem rzemieślnika =- najem- 
nika; daremne wyczekiwanie 
na klienta to los rzemieślnika 
„samodzielnego*, właściciela 
drobnego bądź też średniego 
warsztatu. Nawet przedwojen- 
ne, burżuazyjne źródła podają, 
że w r. 1932 bezrobociem do- 
tkniętych było 52 proc. ogółu 
zatrudnionych poprzednio w 
rzemiośle. 

Coraz liczniejsze rzesze rze- 
mieślników spychane były do 
szeregów chałupników, istnych 
pariasów ustroju kapitalistycz- 
nego, niemiłosiernie wyzyski- 
wanych, pozbawionych nawet 
ubezpieczeń społecznych, nie 
objętych jakimkolwiek ustawo-- 
dawstwem pracy, przeważnie 
rozproszonych, bez organizacji, 
zdanych na łaskę i niełaskę ka- 
pitalistów. 

Jak żyli chałupnicy? Niechaj 
odpowiedzą fragmenty repor- 
tażu sanacyjnego dziennika- 
rza, Konrada Wrzosa, który w 
r. 1938 odwiedził Brzeziny, 
miasteczko zamieszkałe nie- 
mal wyłącznie przez krawców= 
chałupników. S 

„...uszycie jednej pary 
spodni kosztuje 25 gr., uszycie 
zaś lepszej pary spodni 40 gr. 
Za te pieniądze muszą 
krawcy  brzezińscy kupować 
igły, nici, muszą opłacić pomoc, 


Szkodnik 


mienia społecznego 


Jak wiadomo, państwowe 
gospodarstwa rolne winny sta- 
nowić bastiony socjalizmu na 
wsi, powinny być wzorem 
i przykładem dla chłopów, 


gospodarujących indywidual- 


nie. Uchwały VII Plenum 
wskazały na konieczność fā- 
dykalnej poprawy gospodar- 
ki w PGR, podniesienia pro- 
dukcji rolnej oraż likwida= 
cji marnotrawstwa, istniejące- 
go w niektórych PGR. 

Niestety, trzeba stwierdzić, 
że nie wszystkie PGR stosu- 
ją się do wskazań VII Ple= 
num. Na przykład w PGR 
we Włynicach, w pów. ra- 
domszczańskim, którego kie- 
rownikiem jest Władysław 
Kania, dzieje się żle, Nie do- 
syć, że Kania nie dba o wla- 
ściwy rozwój gospodarstwa, 
ale wręcz przeciwnie, działa 
na jego szkodę, 


W związku z opadami, które 
ostatnio dały się we znaki, na- 
leżało stogi ze zbożem zabez- 
pieczyć przed żamoknięciem. 
Nie uczynił tego  Wła- 
dysław Kañla, kierownik 
PGR we Włynicach. Skutek 
tego taki, że zboże, znajdu- 
jące się w 4 stogach, uległo 
zepsuciu. Słoma stała się zie- 
lona, a ziarno stęchłe. A trze- 
ba nadmienić, że robotnicy 
nieraz przypominali Kani o 
szkodzie, jaka może nastąpić 
wskutek  pozostawienta sto- 
gów bez okrycia. Otrzymy- 
wali oni zawsze jedną i tę 
samą odpowiedź: „Ja tu je- 
stem kierownikiem, ja tu rzą= 
dzę, proszę się nie wtrącać”, 


Robotnicy słusznie się „wtrą=* 


cali“, chodziło im bowiem o 
dobro społeczne, które Kania 
marnował. Oto w ten sposób 
Kania świadomie zmarnował 
ponad 100 q  drogocennego 
zboża, 


Trzeba tutaj nadmienić o 
wrogiej postawie kierownika 
Kani wobet przedstawicieli 
władzy ludowej. Kiedy do 
PGR przyjechała komisja, 
składająca się z przedstawi- 
cieli Prezydium GRN w Gid- 
lach, celem ustalenia przy- 
czyń  popełnionego marno- 
trawstwa, kierownik Kania u- 
rągał robotnikom: „Po coście 
ich tu wpuścili, co oni mają 
tu do szukania?* 


Myślałby kto, że kierownik 
Kania jest niedoświadczonym 
tolnikiem lub nieświadomym 
człowiekiem. Jest inaczej, 
Każdy wie, że Kania jest fa- 


_! chowcem w sprawach rolnych. 


Przed wojną wysługiwał się 
obszarnikom jako administra- 
tor, prowadząc nienajgorzej 
obszarnicze gospodarstwo. 
Sedno sprawy tkwi w tym, 
że Kania nie troszczy Się o 
mienie społeczne. Władza lu- 
dowa nie będzie tolerowała 
szkodników mienia  społecz- 


nego. Władysława Kanię mu- 
si spotkać zasłużona, surowa 
kara, 


E. SOBCZAK 


światło, komorne, podatki itd.“ 

Autor reportażu był również 
u chałupnika łódzkiego — tka- 
cza wytwarzającego gobeliny i 
narzuty. Oto relacja reporta- 


żysty: „Jedną narzutę (1,5 m. 


kw.) potrafi wykonać w ciągu 
trzech godzin... Za cztery na- 
rzuty dostaje 3 zł. Zarabia 10 
gr na sztuce”. A więc za 12 
godzin pracy 40 gr zarobku, 
Jednakże nawet taki „zaro- 
bek* nie był bynajmniej do- 
stępny dla wszystkich, W 
Polsce międzywojennej bylo 
około 1 miliona chałupników. 
W r. 1932 — jak podają bur- 
żuazyjne źródła — bezrobocie 
objęło 48 proc. chałupników. 

Władza ludowa  wydobyła 
rzemieślników i chałupników 
ż dna nędzy, zapewniając war- 
sztatom rzemieślniczym stałe 
zatrudnienie. Miarą wagi, ja- 
ką państwo ludowe przywiązu- 
je do rozwoju rzemiosła, jest 
utworzenie po raz pierwszy w 
naszej historii urzędu ministra 
tej gałęzi gospodarki. Partia i 
rząd ściśle określiły funkcje 
rzemiosła w naszej gospodarce 
narodowej, stwarzając tym sa- 
mym trwałe podstawy jego 
rozwoju. > 

Rzemiosło odgrywa poważną 
rolę w uzupełnianiu produk- 
cji przemysłowej, wykorzy- 
stując w tym celu surowce od- 
padkowe i lokalne, zakłady 
rzemieślnicze wytwarzają Wy- 
roby nieseryjne, artykuły za- 
spokajające indywidualne po- 
trzeby i życzenia konsumen- 
tów, artykuły luksusowe, a 
rzemiosło ludowo - artystycz- 
ne częścią swej produkcji za- 
sila nasz eksport. 

Państwo ludowe szczególnie 
gorąco popiera rozwój wyż- 
szych form gospodarczych rze- 
miosła — spółdzielczości, W 
przechodzeniu jednak rzemieśl- 
ników do spółdzielczych form 
pracy jest jak  najstaranniej 
przestrzegana zasada dobro- 
wolności. Po wyeliminowaniu 
elementów _ kapitalistycznych 
istnieje obecnie w Polsce oko- 
ło 90 tys. indywidualnych 
warsztatów _ rzemieślniczych. 
Prawa rzemieślnika indywi- 
dualnego są zagwarantowane 
Konstytucją, która mówi: 

„Polska Rzeczpospolita Lu- 
dowa uznaje i ochrania na pod- 
stawie obowiązujących ustaw 
indywidualną własność i pra- 
wo dziedziczenia ziemi, budyn- 
ków i innych środków produk- 
cji należących do chłopów, 
rzemieślników i chałupników”. 

Dalszy rozwój rzemiosła w 
Polsce leży w interesie pracu- 
jących, ponieważ ilość warszta- 
tów rzemieślniczych, zwłasz- 
cza usługowych, jest jeszcze w 
stosunku do potrzeb niedosta- 
teczna.'* Toteż Polska Ludowa 
stworzyła rzemiosłu zarówno 
ekonomiczne, jak i prawne 
podstawy rozwojowe. Najży- 
wotniejsze więc interesy mas 
rzemieślniczych stawiają je u 
boku klasy robotniczej, chłop- 
stwa i inteligencji pracującej 
w szeregach Frontu Narodowe- 
go, sprawiają, że cele, o które 
walczy Front Narodowy, Są 
również ich celami. Dlatego 
też na listach kandydatów na 
posłów, wystawionych przez 


kłopotach, 
pokpiwać z niego. 
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Komitety Frontu Narodowego, 
obok nazwisk przedstawicieli 
klasy robotniczej, chłopów 
pracujących, inteligencji, kos 


biet, młodzieży, widnieją rów- 


nież nazwiska reprezentantów 
rzemiosła. 

Manifestacją solidarności 
mas rzemieślniczych z Progra- 
mem Wyborcżym Frontu Na- 
rodowego są zobowiązania 
produkcyjne, podejmowane na 
cześć wyborów przez członków 
1 załogi licznych spółdzielni 
rzemieślniczych i rzemieślni= 
ków indywidualnych. 

Masy rzemieślników, wier- 
nych patriotycznym i rewolu- 
cyjnym tradycjom swych po- 


przedników, Jana Kilińskiego 


i Zygmunta Sierakowskiego, 
pójdą w dniu 26 października 
do urn, aby wraz z całym lu- 
dem pracującym Polski wy- 
walczyć zwycięstwo wyborcze 
Frontu Narodowego — gwa- 
ranta naszych osiągnięć i na- 
szej wspaniałej przyszłości. 


J: F. CHARNICRI 


Przodujący ślusarz 


Jeden z przodujących pracowników UM im. Strzelczyka, 

ślusarz Stanisław Piątkowski, osiągający 180,5 proc. tor- 

my, dla poparcia Programu Wyborczego Frontu Narodo= 

wego zobowiązał się dodatkówo nagwintować 500 sztuk 
śrub. Zobowiązanie to wykonał w 150 proc. 


(do artykułu poniżej) 


Braki i niedociągnięcia w pracy 


utrudniają realizacje zobowiązań 


Metalowcy Zakładów im. 
Strzelczyka w Łodzi podjęli 
cenne zobowiązania dla ucz- 
czenia XIX Zjazdu KPZR o- 
raz wyborów do Sejmu Pol- 
skiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej. Nie wszyscy jednak człon- 
kowie załogi włączyli się do 
podejmowania zobowiązań. O- 
koło 29 procent ogółu pracow= 
ników pozostało na uboczu. Z 
jakiego powodu? Rada zakła- 
dowa i podstawowa organiza- 
cja partyjna nie potrafiły 
należycie dotrzeć do tych pra- 
cowników i zmobilizować ich 
do podjęcia zobowiązań, 
Świadczy o tym między inny- 
mi fakt, że blisko 50 członków 
partii nie bierze udziału we 
współzawodnictwie  żobowią- 
zaniowym. 


Cenne zobowiązanie podjęli 
pracownicy inżynieryjno-tech- 
niczni. Pracownicy biura kon- 
strukcyjnego opracowali nor- 
mę na obróbkę cieplną metali 
i zrealizowali swe zadania 
przed terminem. Pracownicy 
biura przyrządów — Zieliński 
i Gaworcżyk . na trzy dni 
przed terminem dodatkowo 
uzupełnili dokumentację tech- 
niczną. Również przed termi- 
nem wykonał swoje zobowią- 
zanie ob. Kaczmarek, a ob 
Wiktor do dnia 20 września 
wykonał 3 cenne przyrządy. 
Inni pracowńicy, jak Placek 
i  Kobyłecki, wykonali już 
dwa przyrządy. Jednak nie 
cały sztab pracowników in- 
żynieryjno - technicznych włą- 
czył się do ogólnego nurtu 
współzawodnictwa zobowiąza- 
niowego. 5 
. $ 

"Na jakie trudności napotyka 
załoga Zakładów im. Strzel- 


jak, przecież i tak już każda ze sktęcarekob= 
sługuje po 120 wrzecion. l 
Przež kilka dni majster Leszczyński chodził 
wyraźnie osowiały. Na dodatek, koledzy, któ- 
rzy nie wiadomo skąd dowiedzieli się o jego 
nie omieszkali od czasu do czasu 


bracie, 


teraz do reszty osiwiejesz 
- Broda ci prędzej wyrośnie, aniżeli uruchomisz 
trzecią zmianę. $ 
Któregoś dnia w czasie rozmowy na ten te- 
mat jeden z majstrów oświadczył: 
spróbuj rozszerzyć wielowarsztatowość, to je= 
dyna droga. 


— Ano 


czyka w realizacji zobowiązań? 
Najpoważniejsze trudności 
stwarza niedostateczne zaopa- 
trzenie w blachę, śruby, wkręt- 
ki i inne detale. Centrala Za- 
opatrzenia pokrywa zamówie- 
nia w ókoło 80 proc. Co gorsza, 
zakłady otrzymują nierówno- 
miernie półfabrykaty, co utru= 
dnia produkcję. 

Dział zaopatrzenia zakładów 
wykazuje wobec tych trudnoś- 
ci dużą bezradność i brak ope- 
ratywności, ograniczając się 
wyłącznie do wysyłania pism, 
monitów itp. 

Brak śrub, nakrętek 1 in- 
nych detali zakłady próbują 
pokonać, wykonując je we 
własnym zakresie, Niestety, 
odczuwają również brak ma= 
teriału na śruby itp. 

Są jednak braki, które 
można łatwo usunąć. Np. 
potrzebny do formowania od- 
lewów mułek sprowadzano z 
Częstochowy, a dostawy “jego 
często opóźniały się. Otóż zńa= 
leziono miejscowe. zasoby 
mułku polnego w Łodzi, na 
Dołach, lecz do tej pory za- 
kłady nieumiejętnie eksploatu- 
ją tę „kopalnię“. A przecież 
o ile zmniejszyłyby się koszty 
własne, gdyby kierownictwo 
zakładu należycie zorganizo = 
walo wydobycie mułku w Ło= 
dzi, 

Ld . . 

Pozornie wszystko jest w 
porządku. $ 

Dla kontroli realizacji zo- 
bowiązań powołano społeczną 
komisję zakładową, która ma 
do pomocy oddziałowe kotni- 
gje. Egzekutywy oddziałowych 
organizacji partyjnych, jak 
również egzekutywa podsta= 


syna. 


dziesięcioleci 


jest ogólnie cenioną pracownicą. Ona 
przeszła ze 120 na 200 wrzecion. 
T-letni syn Heleny Jach, w tym roku po raz | 
pierwszy poszedł do szkoły. Matka postanowiła 
uczcić ten fakt, zadokumentować, że cieszy się 
że szczęśliwego i radosnego dzieciństwa 
Postanowiła czynem produkcyjnym pod- 
pisać się pod Programem Wyborezym F 
Narodowego. To prawda, że ona sama i dziesiątki | 
jej podobnych ludzi pracy natrafiają w codzien- 
nyfń życiu ha różnego rodzaju trudności i niedo- 
magania. Nie dziwnego. Młoda jest nasza lu- 
dowa ojczyzna i trudno odrobić zaległości wielu 
kapitalistycznych  rzadów. . 


wowej organizacji na swych 
posiedzeniach, analizują rea- 
lizację zobowiązań i uwa- 
ją słuszne wnioski, Tak np.. 


| 


| 


egzekutywa podstawowej or- 1 


ganizacji partyjnej dała pole- 
cenie przewodniczącym _ od- 
działowych komisji zaprowa 
dzenia zeszytów, w  któryć 
wińni notować osiągnięte wyni 


ki realizacji zobowiązań przez | 


poszczególnych pracowników, 
Postanowiono również wpro-- 
wadzić tablice przy każdym 
stanowisku roboczym, obrazu= 


jące wyniki współzawódnic= 


twa zobowiązaniowego. Nie=* 
stety, ani jeden, ani drugi. 
wniosek nie został jeszcze zāa= 
stosowany. 

W braku troski o wykonanie | 
wniosków komisji kontrolnych 
„przoduje“ oddział I. Nie re- 
alizowane są tam zobowiąza- 
nia produkcyjne. Na szarym. 
również końcu wlecze się od- 
dział montażu. Ten właśnie: 
oddział cierpi na brak części 
na skutek nierównomiernego 


"dostarczania ich przez inne; 


oddziały, 


. . LJ 

Zbliża się dzień wyborów. 
Trzeba, by kierownictwo za< 
kładów, rada zakładowa i pod= 
stawowa organizacja partyjna 
energiczniej przystąpiły do u- 
sunięcia braków, utrudniają =. 
cych wykonanie zobowiązań £ 
planów produkcyjnych. Co= 
dzienna operatywna kontrolą 
wykonania, szybka realizacja 
wniosków komisji społecz- 
nych, wzmożona działalność 
grup partyjnych, agitatorów, 
ożywienie propagandy poglą- 
dowej oraz pełne wykorzysta- 
nie istniejących rezerw pro 
dukcyjnych — oto jedyny spo- 
sób wiodący do uzyskania 


sukcesów przez załogę Zakła< 


dów im. Strzelczyka. y 
J, SZCZYGIELSKI 


Ich czyn wyborczy | 


swego | 
Frontu 


Trzy przodujące skręcarki, które pierwsze prže- 
szły na obsługę 200 wrzecion — Helena Jach, 
Irena Michel i Maria Nowak. ' 


O tym, że skręcalnia jest „wąskim gard- 
łem* naszego zakładu, wiecie tak samo 
dobrze jak i ja — mówił dyrektor ZPDz im. 
Buczka do majstra oddziału skręcalni, tow. 
Leszczyńskiego. — Dlatego też musimy tam 
uruchomić trzecią zmianę. 

W milczeniu słuchający dotąd «wypowiedzi 
dyrektora majster przy słowach „trzecia zmia- 
ña“ wyrąźnie się oburzył. — Co takiego? Nie- 
możliwe, nie da rady. — Potem przysunął się 
do biurka i mówił dalej: — Cała fabryka od- 
czuwa brak ludżi, a już szczególnie skręcalnia, 
jakże tu więc tworzyć jeszcze jedną zmianę? 

Dyrektor nie przerywając wysłuchał majstra, 
a następnie uśmiechając się, z wyraźnym 
naciskiem w głosie powiedział: — A ja wam 
mówię, Leszczyński, że kto jak kto, ale wy po- 
traficie zorganizować trzecią zmianę. Przecież 
nie od parady zaliczacie się do najlepszych 
majstrów! 

Kiedy Leszczyński opuścił gabinet dyrektora, 
udał się zaraz do skręcalni. Najpierw obejrzał 
wszystkie maszyny, przypatrzył się, jak pracu- 


ją, a potem udał się do pokoju majsterskiego. - 


Nie było tam nikogo. Usiadł więc przy stole 
i na kawałku papieru zaczął obliczać, co i jak 
trzeba zrobić, a przede wszystkim, ilu ludzi 
potrzeba. ażeby uruchomić ową trzecią zmia- 
nę. Okazało się, że przy dotychczasowej obsłu- 
dze trzeba zwiększyć załogę skręcalni o 5 skrę- 
carek. 


— Plęć to niby mlewiele — mruknął sam do 


siebie — ale skąd je wziąć? — Dacie radę, da- 
cie radę — powtarzał słowa dyrektora — ale 


Leszczyński poczuł się, jakby go kto na 
sto koni wsadził. — Psiakrew, że też o tym sam 
wcześniej nie pomyślałem. 

Zaraz też w czasie przerwy międzyzmiano- 
wej podsunął skręcarkom projekt przejścia na 
większą aniżeli dotychczas obsługę wrzecion, 
tj. konkretnie na 200. Nie wiadomo jednak, czy 
mówił zbyt chaotycznie, czy też nie dość prze- 
konywająco, dość, że wszystkie robotnice od- 
powiedziały: nie, nie zgadzamy się. Projekt 
o przejściu na pracę przy większej ilości wrzecion 
upadł, a majster Leszczyński musiał z przykro= 
ścią powiedzieć sam o sobie, że jed.ak zdol- 
ności agitatorskich nie posiada. 

* ë * 

Dzień był podobny do wielu itinych, maszy- 
ny pracowały jak zwykłe, ale robotnice w skrę= 
calni raz po raz posżeptywały między sobą 
milknąc natychmiast, gdy zbliżał się do nich 
Leszczyński. On udawał, że tego nie dostrze- 
ga, chodził chmurny, o wielowarsztatowości 
już nie wspominał, czekał. 

Dopiero w dniu, w którym załoga podejmo- 
wała zobowiazanie dła uczczenia wyborów do 
Sejmu i XIX Zjazdu KPZR, wyjaśniła się 
„tajemnica*  skręcarek. Postanówiły one 
właśnie przejść na obsługę 200 wrzecion, 
aby w ten sposób wyrazić swoje poparcie dla 
Programu Wyborczego Frontu Narodowego. 
Uradowany Leszczyński serdecznie ściskał dło= 
nie robotnic. — A więc będziemy mieli trzecią 
zmianę — mówił. — A będziemy —- odpowia- 
dały uśmiechnięte skręcar::i. 

15 września 9 robotnic przeszło na obsřige 
200 wrzecion, a dzięki temu mogła zostać już 
uruchomiona trzecia zmiana. 

. è s 


Skrecarka Helena Jach w ZPDz im. Buczka 


— Trudności trudnościami — mówi z uśmiechem 
Helena Jach == ale przecież z roku na rok lepiej 
się żyje. Pamiętam dobrze, ileż to zmieniła się 
w naszym życiu na Korzyść w ciągu 8 lat Polski 
Ludowej, Pamiętam, jak zrazu było mi ciężko, 
a dziś zupełnie dobrze dają sobie radę z gospo- 
darstwem domowym, mam niezłe mieszkanie... 
Obecnie Helena Jach pracuje na 200 wrzecio- 
nach, uzyskując čoraz to lepszć wyniki. Pô- 
przednio osiągała 122 proc. normy. teraz 141 
proc. Podobnymi osiągnięciami mogą się po- 
szczycić również pozostałe skręcarki — Irena 
Troszczyńska, Mafia Nowak, Irena Michel, Ste- 
fania Jabłońska, Zofia Ostrowska, Krystyna 
Gabrysiak, Maria Różańska i Janina Frykiet, 


uśmiechnięty wszedł do skręcalni majster 
Leszczyński. Akurat poranna zmiana kończyła 
zajęcia i zaraz też obstąpiło go kilka robotnic. 

— A więc dzięki waszemu czynowi skręca]- 
pia pracuje na trzy zmiany — powiedział gó 
chwili. D y 

— Zgadza się — odpowiedziała któraś z ko- 
biet. 

— W rezultacie — mówił dalej majster — 
produkcja skręcalni wzrosła o 42 proc., zwięk= 
szyły się dostawy do oddziału pończoszniczego, 
który dzięki temu z nadwyżką wykonuje pla= 
ny. „Wąskie gardło* w skręcalni zostało zlik- 
widowane... 

— A nasze zarobki też się znacznie podnio- 
sły — wtrąciła stojąca najbliżej Leszczyńskie- 
go skręcarka. i 

Majster rozradowanym s»ojrzeniem obrzucił 
zfromadzone wokół niego kobiety, a potem 
głośno, mocno akcentując każde słowo "owie- 
dział; — Za kilka dni wybory, nie pójdziemy do 
nich z pustymi rękoma, 

M, KORDOS 
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DOWÓD 8: 


Pani George Messenger, która wraz 


z 
z 


mężem 


została przez pracodawcę wtrącona do więzienia na 7 lat za 


niezapłacenie długu. 


Jej córka dotychczas przebywa jesz- 


cze w karnym zakładzie na Florydzie, 


Spis rozdziałów memorandum 
Stetsona Kennedy 


I. CHARARTĘRYSTYKA PRACY NIEWOLNICZEJ W USA. 


Przegląd ogólny. — Motyw zysku. 


II. DOSTAWA SIŁY ROBOCZEJ I METODY JEJ 
i UTRZYMANIA -. 


Dziedziczny charakter pracy 
przymusowej. — Swoboda ru- 
chów i głosu. — Business im- 
portu robotników, — Instru- 
ment, który wiąże, — Rząd na- 
rzędziem plantatorów, — Hur- 
towi handlarze robotników. — 


II. DOWODY 


Teksty nagranych rozmów: 
z „Robertem Grāves“, „Geor- 
ge'em Mitchell“, „Roy'em 
Jackson“,  „Richard'em Ed- 
wards“, „Margaret“, „Char- 
lesem Parker“,  „James'em 
Fox“ i „John'em Atkins“, 

Zeznanie kierownika bryga- 
dy „A“ z Florydy. 

Protokół w sprawie uwię- 
zienia za długi rodziny Mes- 
senger, 


DOWÓC 18: 

ców, są zmuszani do robót jako więżniowie w powiatowych 

Z grupy Murzynów z obozu w Brunswick, Georgia, którzy odmówili pracy w zapełnionym 
wężami dole, pięciu zostało zastrzelonych przez straż. 


System sklepów przyplantacyj- 
nych I przyfabrycznych. — Jak 


kupuje się ludzi. — Pozory 
zgodności z prawem. — Pro- 
gram wojenny — jako pretękst 
do narzucania niewoli, 


DOKUMENTALNE 


Zaprzysiężone zeznania a 
plantacjach —  Johnson'a | 
Cunninghama, 


Zaprzysiężone zeznanie Mo- 
sess'a Battle, 

Wspólne zaprzysiężone ze- 
snanie Thomas'a Evans i Tay- 
lor'a Sneed, 

Niektóre ujawnione wypadki 
peonażu — niewolnictwa oraz 
zdjęcia — dowody. 


Do Sekretariatu Organizacji Narodów Zjednoczonych wpłynęło memorandum w sprawie nie- 
wolniczej pracy przymusowej, stosowanej szeroko w Stanach Zjednoczonych przez rząd Trumana. 


Memorandum to opracował postępowy pisarz amerykański — Stetson Kennedy. Zawiera ono 
kilkadziesiąt stron druku. W załączeniu do memorandum znajdują się dowody rzeczowe — zdjęcia 
zabitych niewolników, teksty nagranych na taśmie magnetofonowej rozmów Z ofiarami fa- 


szystowskiego terroru w USA, dane cyfrowe, 


żyją współcześni niewolnicy imperialistów 
Poniżej zamieszczamy szereg fragmentów z memorandum Stetsona Kennedy. oraz kilka 
zdjęć, załączonych do tego wstrząsającego dokumentu. 


Praca * 
przymusowa 
w USA 


P raca przymusowa w USA 
koncentruje się głównie 
w niektórych gałęziach gospo- 
darki i w określonych rejo- 
nach geograficznych, a miano- 
wicie: w przemyśle terpenty- 
nowym, drzewnym oraz w pra- 
cy na plantacjach w południo- 
wych i południowo-zachodnich 
stanach. Analiza składu et- 
nicznego przymusowych sił 
roboczych wykazuje przewa- 
g4 amerykańskich Murzynów, 
Poważną część stanowią rów- 
nież tzw. „poor whites“ („bie- 
dni biali“) i Meksykanie ze 
Stanów Zjednoczonych, jak 
również coraz to wzrastająca 
liczba importowanych robot- 
ników z Meksyku, Porto Rico 
i z brytyjskich Indii Zachod- 
nich. i 


Liczba Murzynów „zatrud- 
nionych“ w. przemyśle ter- 
pentynowym, zgodnie z dany- 
mi Amerykańskiego Towa- 
rzystwa Producentów Terpen- 
tyny, wynosi około 30 tysięcy. 
Ostrożnie oceniając  progent 
tych, których swoboda ru- 
chów jest ograniczona — naj- 
częściej na podstawie praw- 
dziwych lub też rzekomych 
zadłużeń wobec towarzystwa 
— otrzymamy 75 proc. Wyni- 
ka stąd, że przybliżona liczba 
robotników pracujących przy- 
musowo w przemyśle terpen- 
tynowym wynosi 22.500. 


Południowe rolnictwo jest 
dziedziną, gdzie stosuje się 
w pełni pracą przymusową./ 
Tu Murzyni są głównymi ofia- 
rami, chociaż i liczba biednych 
białych dzierżawców, którzy 
uwikłani w długi są zmuszeni 
do przymusowej pracy, jest 
również znaczna, 


Przymusowi robotnicy, którzy odmawiają pracy dla prywatnych pracodaw- 


„grupach  kajdaniarzy”, 


Dziedziczny charakter pracy przymusowej 


pprzymusówi robotnicy w 
przemyśle  terpentyno= 
wym są może najbardziej u- 
derzającym przykładem dzie- 
dzicznego charakteru pracy 
przymusowej. Zgodnie z zamie- 
rzeniami kierownika obozów 
terpentynowych. dzieci robot- 
ników otrzymują tylko mini- 
malne wykształcenie, albo też 
wcale go nie otrzymują, lecz 
za to każe im się pracować od 
wczesnego wieku, aby szły w 
ślady swoich ojców. W celu 
dalszego zapewnienia odpo- 
wiedniego dopływu przymuso- 


I7 


DOWÓD 6: 


Pomieszczenie zajmowane 
robotnika rolnego. 


wych robotników, są oni za- 
chęcani do pobierania się w 
młodym wieku przez ofiaro- 
wywanie im pomieszczeń mie- 
szkalnych, których właścicie- 
lem jest korporacja, jak rów- 
nież wspólnego konta kredy- 
towego w sklepie przedsię- 
biorstwa czy plantacji (tzw. 
commissary). W  uderzającej 
ilości wypadków, dzisiejsi nie- 
wolni robotnicy zatrudnieni w 
przemyśle terpentynowym, u- 
rodzili się w tych samych 
przegniłych i przeżartych przez 
robactwo barakach, w których 
żyli przed nimi ich rodzice - 


| niemożliwość uciułania 


przez koczującego | 


peoni 1 niewolnicy dziadko- 
wie, 

Nawet cl, którym uda się 
od czasu do czasu zmienić je- 
den obóz na drugi, stwierdza- 
ją, że są faktycznie przywią- 
zani do tej gałęzi przemysłu, 
wskutek braku wykształcenia 
i innego przygotowania facho= 
wego. 

Jeśli chodzi o uprawę ba- 
wełny, to więzy, które przy= 
wiązują czarnych robotników 
do miejsc ich urodzenia, są 
również mocne. Analfabe- 
tyzm i półanaliabetyzm, 
wy- 
starczających __ oszczędności, 
aby przenieść się gdzie indziej, 
brak wyszkolenia w innym 

fachu, wszystko to przyczynia 
się do przymusowej ich stabi- 

lizacji. 

Podobnie dzieje się wśród 
wędrownych robotników rol- 
nych, gdzie konieczność za- 
trudnienia dzieci w tym celu. 
aby podnieść choć trochę po- 
ziom życia rodziny, jest kwe- 
stią zasadniczą, i to właśnie w 
wysokim stopniu zapewnia na- 
stępowanie po sobie nowych 
pokoleń „ciemnych robotni- 
ków”, posiadajacych minimal- 
ne wykształcenie i słabe przy- 

4 gotowanie zawódowe. 

W ten sposób pula przymu- 
sowych robotników w Sta- 
nach Zjednoczonych stale się 
zwiększa. 


DO 


z Wall Street, 


PRZEWODNICZĄCEGO SPECJALNEGO KOMITETU 
DO SPRAW PRACY PRZYMUSOWEJ ; 
ORGANIZACJA NARODÓW ZJEDNOCZONYCH 


NEW-YORK, 


Poszukując materiału do moich książek „Southern Expo- 
sure", „Palmetto Country“ oraz mających się ukazać „The ` 


Klan Unmasked“ | „Guide to Racist 


America“ zebrałem 


wstrząsające dowody, w jak obszernych rozmiarach istnieje 


w Stanach Zjednoczonych praca niewolnicza, 


Dowody te, w 


postaci zaprzysiężonych zeznań i nagranych rozmów z nie- 


wolniczymi robotnikami, mogę przedstawić. 


Miliony Mu- 


rzynów amerykańskich, zatrudnionych w przemyśle terpen- 


tynowym, drzewnym oraz w 
swej woli w stanie zależności. 
Przeciętna cena, za którą 


rolnictwie są trzymane wbrew 


na rynku niewolniczym można 


"kupić wolność, jest 200 dolarów. Zapłacił ją niedawno ro- 
botnik z Hastings (Floryda), zatrudniony przy kopaniu kar- 


tofli. 


Jeśli pana te sprawy interesują, gotów jestem złożyć ze- 


znania, 
PA 


Plantacje bawełny, 
historycznie bazą niewolnic- 
twa w USA, są w dalszym cią- 
gu główną gałęzią, zatrud- 
niającą niewolników za długi. 
Cyfra Murzynów, zamieszku- 
jących 551 południowych o- 
kręgów, w których panuje 
system jednego zbioru baweł- 
ny, wynosi około 5.114.948. 

Głównym rezerwuarem 

wśród południowych Murzy- 
nów, z którego czerpie się ro- 
botników do pracy przymuso- 
wej, jest 364.124 dzierżawców 
płacących czynsz w naturze, 
312.000 robotników rolnych i 
204.000 „niepłatnych robotni- 
ków — członków rodzin”, co 
wynosi razem 880.124. 
ı Trzeba szerzej powiedzieć o 
sytuacji, w jakiej znajduje 
się 4,25 miliona robotników 
rolnych, pracujących za wy- 
nagrodzenie pieniężne, którzy 
także stanowią poważne źród- 
ło dla pracy przymusowej. 

Zatrudnienie ich jest wybit- 
nie sezonowe i w miesiącach 
takich, jak grudzień, czy sty- 
czeń 3,25 miliona pozostaje 
normalnie bez pracy. 2,25 mi- 
liona osiadłych robotników 
rolnych nie 'może znaleźć za- 
trudnienia przez więcej niż 
150 dni w ciągu roku. 400.000 
pracuje od 150 do 250 dni. In- 
nymi słowy mówiąc — 14 ro- 
botników rolnych w Stanach 
Zjednoczonych, jest zatrud- 
niona nie więcej niż przez 2 
miesiące w ciągu roku. Spo- 
śród  1.000.000 wędrownych 
robotników rolnych, tylko 19 
procent ma zatrudnienie w 
ciągu całego roku. Na szybkie 
pogorszenie się ich sytuacji 
wskazuje fakt, że w 1930 roku 
połowa wszystkich amerykań- 
skich robotników rolnych 
miała pełne zatrudnienie, 
podczas gdy dziś tylko jedna 
piąta. 2 

Ogółem, w chwili obecnej 
ilość przymusowo zatrudnio- 
nych robotników w USA wy- 
nosi 5.388.211 osób. 

Przymusowa praca istnieje 
w dalszym ciągu w Stanach 
Zjednoczonych z tego proste- 
go powodu, że jednostki oraz 
towarzystwa, które ją stosują, 
ciągną z tego zyski. Miliony 
niewolniczych robotników w 
Ameryce to nie zbrodniarze 
wojenni, od których żąda się 
odbudowy zniszczeń przez 
nich dokonanych, ani obywa- 
tele byłych nieprzyjacielskich 
narodów, od których wymaga 
się wykonania prac rekon- 
strukcyjnych jako odszkodo- 
wania za współdziałanie w a- 
gresywnej wojnie. 

Wprost przeciwnie, należy 
stwierdzić, że niewolni robot- 
nicy Ameryki są więźniami 
klasowymi, rasowymi lub na- 
rodowościowymi (lub połącze- 
niem tych wszystkich), któ- 
rych jedyną „zbrodnią* jest 
należenie do klasy, rasy lub 
narodowości, uciskanej gospo- 
darczo, politycznie i socjalnie, 
co powoduje, że są oni bez- 
bronn? wobec niewolnictwa. 
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DOWÓD 3: Prowadzony prz 


zaopatruja się 
czonych. Na nółkarh zwraca 


będące 


przymusowi robotnicy 


(©) STETSON KENNEDY ` 
Switzerland, Floryda, + 


= 


odobnie jak'utrzymywa- 


RZ naród niemiecki w 
nieświadomości co do okru- 
cieństw popełnianych w hitle- 
rowskich obozach koncentra- 
cyjnych, również i naród a- 
merykański utrzymuje się w 
ignorancji co do masowości 
występowania i okrutnego cha= 

rakteru systemu pracy przy= 
musowej w St. Zjednoczonych. 
Chociaż w niektórych wy- 
padkach symuluje się nieświa- 
domość, szczególnie w tych 
rejonach, gdzie pracę przy- 
musową stosuje się najczęściej 
— jednak w większości wy* 
padków nieświadomość ta jest 
prawdziwa. Do tego stanu rze- 
czy doprowadziła w dużym 
stopniu prasa, która nie pu- 
blikuje dowodów w sprawie 
stosowania pracy przymuso - 
wej, a gdy wypadki takie prze- 
dostaną się na światło dzien- 
ne, przedstawia je jako wiel- 
ką rzadkość. W rzeczywistoś- 
ci zaś, tylko ściganie przez 
prawo i publikowanie wypad- 
ków pracy przymusowej jest 


pracę przymusową stosuje się 
niezwykle często. 

Podane niżej przykłady zo- 
stały zebrane w czasie badań 
przeprowadzonych w terenie, 
z aktów sądowych i z opubli- 
kowanych sprawozdań, 


* * * 


Luizjana 


5 tysięcy bezrobotnych Mu- 
rzynów, którzy otrzymali pra- 
cę przez U. S. Governement's 
Work Projects Administra- 
tion, zostało następnie zmu- 
szonych do pracy na prywat- 


ez monopol sklepik. w którym 
w Strnach Ziedno- 
uwage naruniczony asortyment 


towarów — w większości konserw. 


dotyczące potwornych warunków, 


rzadkością, podczas gdy samą‘ 


w jakich 


Hurtowi 
handlarze 
niewolników 


lantatorów  amerykań- 
skich nie zadowala po- 
siadanie nieograniczonego re- 
zerwuaru cudzoziemskiej siły 
roboczej, której sprowadzanie 


| 1  wyzyskiwanie umożliwia 
im rząd. Chcąc doprowa- 
dzić do maksimum eks- 


Ploatację tych robotników przy 
minimum kosztów ich utrzy- 
mania, plantatorzy założyli 
wielkie kartele, których zada- 
niem jest rekrutowanie nie- 
wolnych robotników.  Więk- 


szość tych karteli powstała w 


nych plantacjach trzciny cu- 
krowej, pod strażą policji sta- 
nowej (doniesienie prasowe). 
. < 
Warrenton (stan Georgia) 


Gdy Murzyni z okręgu 
Warren, gdzie biali plantatorzy 
bawełny ofiarowali im 30 
centów za zebranie pół cet- 
nara bawełny (mniej niż 1 
dolar dziennie), próbowali 
udać się do sąsiedniego okręg- 
gu Glascock, gdzie ofiarowa= 
no im 75 centów za cet- 
nar, drogi zostały zablokowa- 
ne i Murzynów zatrzymano 
salwami broni palnej. 


Szeryf okręgu Warren, G. 
P. Hegan, opowiedział potem: 
„Nasi plantatorzy po prostu 
postanowili położyć temu kres. 
Obyło się bez kłopotu, cho- 
ciaż plantatorzy mieli przy 
sobie broń , i strzelali w 
powietrze. Plantatorzy powie- 
dzieli zbieraczom, że jest ma- 
sa bawełny w okręgu Warren 
i że mają oni zostać w domu, i 
zbierać tę bawełnę. Zbieracze 
zdecydowali się pozostać (As- 
sociated Press). 


Następnego dnia tłum u- 
zbrojonych białych gplantato- 
rów wpadł do dzielnicy mu- 
rzyńskiej w Warrenton, strze- 
lając i krzycząc: „Chcemy, 
abyście zbierali bawełnę!“ 
Pewien czyścibut pracujący u 
fryzjera, który ociągał się z 
wstąpieniem do grupy zbie- 
raczy, został pobity. Dziew* 
częta murzyńskie zatrudnione 
u białych, uciekły do swych 
pracodawców i ukryły się w 
toaletach. Murzyńskie dzieci 
szukały schronienia na cmen- 
tarzu. Biały szofer, który 
przyjechał z okręgu Glascock, 
aby zwerbować zbieraczy, zo- 
stał przepędzony z miasta, 
Murzynów z Warrenton zmu- 
szono do pracy na polach pod 
strażą uzbrojonych  policjan- 
tów. 


* * 


(stan Południo- 


* 


Greenville 
wa Karolina) 


Banda Ku, Klux Klanow- 
ców. zamaskówanych į ubra- 
nych w białe szaty wpadła do 
obozu urządzonego przez Na- 
tiona] Youth Administration 
dla młodzieży murzyńskiej. 
Członkowie klanu zapalili 
ogromny krzyż 2 napisem: 
„Czarni, wźesze miejsce na 
plantaciach hawełtny!* (Donie- 
sienia prasowe). 

- * * e. 


Sandersville (stan Georgia) 


Szef policji zarządził, ażeby 
wszyscy Murzyni powyżej 16 


BOO” 


DOWÓD 12: 


czasie drugiej wojny świato- 
wej, przy poparciu i zachęcie 
ze strony departamentu rolnic- 


Zdjęcie przedstawia Murzyna Izaaka Wood 
ward, weterana wojennego, któremu policja USA wyłupiła 
oczy. 


twa Stanów Zjednoczonych 1 
powiązanej z nim State Agri- 


cultural Extension Service, W 


chwili zakończenia wojny w 


1 


DOWÓD 10: George Dersay i jego Żona, oraz Roger Malcom i jego żona — przymusowi 
robotnicy, zastrzeleni przez oddział egzekucyjny Ku-Klur-Klanu w Monroe, Georgia. 


Ludzieę do których wolno strzelać! 


roku życia nosili odznaki z 
muwidocznionym nazwiskiem 
pracodawcy i godzinami pra- 
cy. W dodatku zarządził on, 
by wszyscy Murzyni w mieś- 
cie zgłaszali się co środę do 
pracy na roli, bez względu na 
charakter ich stałego. zatrud- 
nienia. Opornym groziły kary 
więzienia (doniesienia praso- 
we). 


e * 


Olgethorpe (stan Georgia) 


Cleveland'a Johnsona, nie- 
wolnika z plantacji Cunningha- 
ma bito po całym ciele pisto-' 
letem. Kiedy leżał na ziemi 
skręcając się z bólu, Cunning- 
ham zwołał wszystkich ro- 
botników, aby się na niego 
patrzyli. Wskazując na John- 
sona, Cunningham powie- 
dział: „To samo stanie się z 
każdym z was, przeklęci Mu- 
rzyni!* 

Kiedy Cunningham pobił 
innego robotnika, nazwiskiem 
Ban Hale, eyn Hale'a, Elme 
przybiegł ojcu z pomocą. 
Cunningham wyciągnął wte- 
dy pistolet i postrzelił chłop- 
ca w nogę. Następnie kazał 
ojca i syna uwięzić, a potem 
wysłać do „brygady kajda- 
niarzy* (chaingang). 


! 


z 
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kraju óperowało około 400 ta- 
kich karteli, 


Do największych handlarzy 


robotnikami kontraktowymi 
należą: Michigan Field Crops 
Inc., Garden State Service Co- 
operative Association, Minne- 
sota Canners Association 1 
Green Giant Company. Niektó- 
re z tych towarzystw to wiel- 
kie korporacje -= koncernów 
produkujących artykuły żyw 
nościowe, inne — to stowarzy- 
szenia plantatorów określonych 
kultur, a jeszcze inne — to 
zjednoczenia takich .stowarzy= 
szeń. 


Tak, jak amerykański prze- 
mysł stalowy zaopatrzył się w 
tzw. „captive mines", aby pro- 
dukować. wegiel dla siebie, tak 
samo wielu wielkich przetwór= 
ców artykułów spożywczych 
zaopatrzyło się w „captive far- 
mes“, aby posiadać własne 
produkty rolne. Green Giant 
Company posiada fabryki kon- 
serw w stanach: Minnesota, 
Wisconsin, Illinois, Iowa, Wa- 
shington, Idaho i Pensylwania. 
Sam tylko oddział w Minne- 
socie potrzebuje do zbiorów 
2 tys. robotników. oddział Wis- 
consin zbiera plony z 16 tys. 
akrów, a oddział Blue Moun- 
tain — z 25 tys, akrów. Mię= 
dzykompanijna pulą (pool) 
Green Giant Company przesu- 
wa swych robotników z rejo- 
nu „do rejonu, w zależności od 
potrzeby. W wypadku braku 
własnych robotników  porozu- 
miewa się ona z innymi wła- 
ścicielami kontraktowych ro- 
botników. 


Jeżeli pula (pool) Green 
Giant ma więcej kontrakto- 
wych robotników niż w danej 
chwili potrzebuje, "wynajmuja 
ich innym koncernom. Oddział 
Minnesota koncernu Green 
Giant tak tłumaczył tę fazę 
handlu: „Porozumieliśmy się 
z innymi, gdzie możemy im 
wysyłać tych ludzi na okres 
przejściowy. Np. wysłaliśmy * 
sporo ludzi do Piencer Hybrid 
w stanie Iowa do pracy przy 
kukurydzy. Inną grupą współ- 
pracującą z nami jest Michi- 
gan Field Crops. Nie potrzebo- 
wali oni w końcu sezonu swych 
Puertorikańczyków, wobec te- 
go wzięliśmy ich około 400 1 
użyliśmy do pracy przy naszej 
kukurydzy. Będą oni z powro= 
tem potrzebni około 25 wrześ- 
nia...*, * 


Przed wojrtą secesyjną, 
głównym sposobem karania 
niewolników murzyńskich by- 
ła „sprzedaż ich w dół rzeki“, 
co rozbijało fch rodziny I wy- 
dawało w ręce nowych okrut- 
nych właścicieli. Dziś pula 
(pool) robotników kontrakto= 
wych jest „przedsiębiorstwem 
sprzedawania ludzi „w górę i 
w dół rzeki“ bez oglądania się 
na ich dobro czy chęci. i 


Twoja odpowiedź 


zbirom dolara i 
fabrykantom głodu 
mordercom kobiet 'i 
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dżumy, 


i i śmierci, 
dzieci, 


śmiertelnym wrogom Twoim 
i wszystkich narodów: 


głos na listę 
Frontu 


Narodowego 


PE 


